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Socjaliści w rządzie koalicyjnym 


P. Aleksandrowi Skrzyńskiemu powiodła się | 
misja utworzenia rządu koalicyjnego, to zna- ' 


czy złożonego z przedstawicieli 
szych stronnictw sejmowych. 

Poraz drugi bierze polska partja socjalisty- 
czna udział w gabinecie koalicyjnym: pierw- 
szy raz było to podczas inwazji bolszewickiej 
w r. 1920, kiedy PPS w osobie posła Daszyń- 
skiego jako wicepremiera wzięła udział w rzą- 
dzie obrony państwa przed najazdem; tym ra- 
zem wysłała PPS dwóch swoich posłów do 
rządu ohrany państwa przed ruiną ilnansową 
1 gospodarczą. 

Wszystkie stronnictwa zrozumiały, że chwl- 
la jest przełomowa, że  nichezpieczeństwo, 
które obecnie grozi naszemu młodemu pań- 
Stwu, godzi w podstawy bytu państwowego i 
jest nie mniej poważne od najazdu zewnętrzne- 
go, że zatem nie czas teraz na porachunki par- 


pięciu więk- 


tyino-polityczne | walki wewnętrzne, lecz obo- | 
wiązek względem państwa wymaga skupienia | 


wszystkich jego sił do dzieła ocalenia. Za- 
chwianie się waluty złotowej, dciicyt budżeto- 
wy, pustka w skarble państwa, powszechna 
stagnacja gospodarcza i rosnące bezrobocie 
masowe — stawiły wszystkim przed oczy wi- 
dmo głodu, ruiny I rozptzężenia. Pod naciskiem 
katastrofalnego położenia gospodarczego stron- 
nictwa sejmowe postanowiły na czas ratowa- 
nia państwa odłożyć walki partyjne i współ- 
pracować z sobą we wspólnym rządzie. 

Obowiązek ten spełniła PPS, która w wal- 
kach o niepodległość Polski krwią swoją zado- 
kumentowała swój patrjotyzm i w odbudowa- 
nej ojczyźnie całą swą działalnością przejawia- 
la najgłębsze i najbardziej świadome poczucie 
państwowe. Stronnictwa prawicowe w 
chwili, gdy uprawianie demagozii stała się ja- 
wną zbrodnią wobec państwa, — uznały pu- 
blicznie państwo-twórczy charakter PPS i 
wypowiedziały bez zastrzeżeń, że bez udziału 
PPS niema mowy o rządzie ogólno-naroda- 
wym. Zrozumiały, że muszą zrezygnować z 
ofensywy przeciw ochronnemu ustawodaw- 
stwu robotniczemu, że klasie robotniczej trze- 
ba pozostawić jej zdobycze socjalne, jak 8- 
godzinny dzień roboczy, urlopy, kasy chorych, 
że egolstyczny Interes kasty posiadających 
musi ustąpić przed koniecznością państwową. 
Rękojmię nienaruszalności praw i Instytucyj 
socjalnych daje klasie robotniczej obięcie minl- 
sterstwa pracy i oplekl społecznej w rządzie 
koalicyjnym przez tow. Bronisława Złemięc- 
klego, byłego ministra pracy w pierwszym rzą- 
dzie Rzeczypospolitej, w gabinecie tow. Mora- 
czewskiego. 

Demokratyczny charakter tego rządu gwa- 
rantuje zarówno osoba premiera p. Aleksandra 
Skrzyńskiego, człowieka nowoczesnego i po- 
stępowego, jakoteż obecność dwóch mi 
strów socjalistycznych tow. Moraczewskiego i 
Ziemięckiego w gabinecie. P. Skrzyński, 
Zątrzymując nadal urząd ministra spraw za- 
granicznych, w którym dotąd złoży! tyle do- 
Wodów niepospolitych zdolności, będzie z na- 


tury rzeczy poświęcać się głównie polityce 
zagranicznej, w której szereg sukcesów uzy- 


| skał, zdobywając sobie poważne imię u zagra- 


nicy. Oczywiście, stanowiska jego jako szefa 
rządu polskiego wzmocni zagranicą jego pozy 


| cję i ułatwi mu jego zadania w zakresie poli- 


tyki międzynarodowej. 

Że dla PPS wstąpienie do rządu koalicyjne- 
go było ciężką ofiarą, to jasne: na ten kompro- 
mis zgodziła się PPS jedynie dla dobra ludna- 
ści pracującej i pod gwarancjami, że ogólny 
kierunek polityki tego rządu nie będzie reak- 
cyiny. Współudział w tym gabinecie dwóch 
mężów zaufania klasy robotniczej, mianowicie 
tow. Moraczewskiego, pierwszego premjera 
wskrzeszonej Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 
tow. Ziemlęckiego, stanowi dostateczne za- 
bezpieczenie przed jakiemikolwiek reakcyjne- 
mi dążnościami w dziedzinie wewnętrznej po- 
lityki państwa i poręcza dernokratyczny kie- 
runek ogólny rządu koalicyjnego. 

Koalicja obejmuje pięć stronnictw polskich 
liczących razem okrągło 250 głosów. Przyj- 
mując nawet pełny komplet Sejmu w ilości 
444, koalicja ma ckoło 30 głosów ponad poło- 
wę, co ją zabezpiecza przed niespodziankami. 
W skład koalicji wchodzą: 


Związek ludewo-narodowy 99 posłów 
Piast 50, 
chadecja 44 A 
PPS 44 n 
NPR 18 p 


Prawdopodobnie liczby te nie są całkiem 
Ścisłe, gdyż specjalnie w Piaście odbyły się w 


ostatnich czasach liczne przesunięcia, które 
zapewne przysporzyły mu trochę mandatów. 
W każdym razie liczba 250 odpowiada w calo- 
ści obliczeniom co do stosunku głosów w Sej- 
mie. 

Poza gabineteni i koalicją ze stronnictw poł- 
skich pozostały Wyzwolenie, klub Dubanowi- 
cza i kłub pracy (grupa p. Thugutta, która ad- 
padła ad Wyzwolenia). Usunięcie się tych 
grup od udziału w koalicji me należy tłóma- 
czyć, jakoby one wszystkie zajmowały wro- 
gie wobec niej stanowisko; przeciwnie — od 
Wyzwolenia spodziewają się conajmniej życz- 
liwej neutralności, która w miarę realizowania 
programu koalicyjnego może doprowadzić do 
współpracy. Nieobsadzona teka reform rol- 
nych rezerwowana jest dla tego stronnictwa. 
Co do stanowiska klubu Dubanowicza. to w 
jego trzymaniu się na uboczu odgrywają rolę 
raczej monieuty osobiste niż rzeczewe, momen- 
ty wywołane Opozycją p. Strońskiego wabec 
polltyki zagranicznej p. Skrzyfiskicga, oraz 
wyczekiwaniem zebranych w tym klubie 
wielkich rolników na postawę koalicii wobec 
reiormy rolnej. 

Nie wyrzekając silę swego zasadniczego 
stanowiska programowego, hierze. PPS udział 
w tym rządzie w tem głębokiem przekonanin, 
że oddaje tem dobrą ! ważną usługę ojczyźnie 
I klasie pracującej. znękanej bezrobociem i nę- 
dzą. 

Nie należy spadzicwać się „cudów“ no tym 
rządzie, ale możra po nim oczekiwać rzetelnej 
łwytrwałej pracy nad naprawą Rzeczypospo- 
lite]. 


Pożegnanie b. rządu p. Wł. Grabskiego 


Warszawa, 21 listopada. (PAT) O zodz. 10 rano 
przybyli do prezydjum Rady ministrów wszyscy 
członkowie dymisjonowanego rządu, aby pożegnać 
się ze swoim prezesem. Były premier Wł. Grabski, 
dziękując ustęrującym ministrom za współpracę. 
wyraził pogląd, iż dymisia gablnetu nastąpiła w 
odpowiednia momencie dla całokształtu życia 
państwowego. W imieniu byłych ministrów prze- 
mówił minister kolei Tyszka. który podkreślił ol- 
brzymią pracę iakiej dokonał przez cały czas u- 
rzędowania ustępujący szef rządu Wł. Grabski. 
przyczem przyczyniał się do szybkiego załatwia- 
nia spraw państwa, z któremi zwracali się do 


mego poszczególni ininistrowie. Dzięki zrozumie- 
niu wszystkich zagadnień państwowych mógł on 
prędko i dobrze decydować, ta też posicdzenia 
Rady ministrów nie tonęły w bezpłannej dysku- 
sli, lecz odbywały się sprawnie i krótko. Wielką 
doniosłość pracy WI. Grabskiego jako ministra 
skarbu oceni przyszłość. Gospodarka nasza byla- 
by znacznie gorszą, gdyby nie uprzednie „ego Tü- 
zumne zarządzenia. To też ustępujący z p. Wł. 
Grabskim wszyscy członkowie jego rządu wyno- 
szą nietylko? miłe wspomnienia. ale i dumę, że byli 
icgo współpracownikami. 


Przed pogrzebem Stefana Żeromskiego 


Zwłoki Stefana Żeromskiego zostały przeniesło- 
ne w sobotę rano do zamienionej na kaplicę sali 
kolumnowej polskiego klubu literackiego na Zam- 


| 


ku warszawskim. Zmarły był założycielem tego | 


klubu i jezo pierwszym członkiem honorawym. 
Poczynając od soboty w południe, publiczność mia- 
ła dostęp do zwłok. W sobotę dyrektor departa- 
mentu sztuki p. Skotnicki dokonał uroczystej de- 
koracji zwłok wielką wstęgą orderu „Polonia Re- 
stituta”, świeżo nadancgo Zmarłcinu. Straż hono- 
rową przy zwłokach aż do chwili wyprowadzenia 
pełnią członkowie polskiego klubu literackiego. 
Zarząd polskiego klubu literackiego uprosł swych 


Członków o stawienie się gromadnie o 5 punah 
w biurze dyrektora Skórewicza na Zamku. 

Pogrzeb jak donieśliśmy, został wyznaczony na 
poniedziałek 23 bm. o godz. 1 popołudniu. 

Na dziedzińcu Zamku pożegna zwłoki przemową 
minister oświaty p. Stanisław Qrabski. Szczegóły 
pogrzebu opracuje ostatecznie komitet pogrzebo= 
wy, który został wybrany na sobotniem posiedze- 


| niu, zwołanem przez zarząd polskirga klubu lite- 


rackieęgo z pośród przedstawicieli stowarzyszeń 
literackich. artystycznych i naukowych. 
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W pismach łódzkich czytamy: 
„Unieruchamlanie warsztatów pracy postę- 
puje naprzód w przerałająco szybkiem tempie. 
Zakłady przemysłowe masowo wypowiadają 
pracę. Największe firmy jak „M. Silberstein“ 
1 „Widzewska Manufaktura" wymówiły pra- 
cę wszystkim robotnikom. W ciągu najbilż- 
szych dwóch tygodni fabrykl te staną". 

Taką sytuację zastaje rząd koalicyjny: najwięk- 
szy ośrodek przemysłowy w Polsce zamienia się 
w cmentarz, a takich cmentarzy w mniejszych 
rozmiarach jest w Polsce tyle, że imieści się na 
nich blisko jedna trzecia część całej ludności pra- 
cnlącej w miastach. Reszta pracuje jeszcze i to 
mie przez pełny czas niewiadomo. lak długo. 

To są skutki przesilenia gospodarczego, które 
chronicznie przez półtora roku zjadało siły klasy 
robotniczej, aż doszło do ohecnego zapałnego sta- 
mu. ] nic dziwnego, że w rokowaniach o utwo- 
Tzenie rządu sprawy gospodarcze odgrywały na- 
czelną rolę. Ten dziwniejszą jest rzeczą, że a łe- 
karzu, który ma tę sytuację leczyć ti. o ministrze 
skarbu było w ciągu tygodniowego przesilenia naj- 
mnie mowy | że lekarzem tym zamianowany Z0- 
stał człowiek, który w czekającej go dziedzinie 
pracy nie okazał dotychczas czegoś nadzwyczaj- 
nego, coby mu dawało tytuł do zajęcia tego sta- 
mowiska w nadzwyczajnym położeniu. 

Być może, że p. Zdziechowski w praktyce u- 
sprawiedllwi swe powolanie na stanowisko mini- 
stra skarbu. Byłoby to bardzo pażądane ze wzglę- 
du na czekające specjanie tego ministra zadania, 
z pośród których naczelnem jest: wałka z prze- 
sileniem gospodarczem dla zwalczenia bezrobocia. 
Różne proponują do prowadzenia tej walki Środ- 
kd pomocnicze, ale bezspornem jest zdanie, że prze- 
dewszystkiem należy uruchomić przemysł, a do 
tego uruchomienia potrzeba kapitału, którego może 
dostarczyć tylko zagranica. 

Wobec bezpośredniego niebezpieczeństwa, jar 
klem są podobne objawy jak w Łodzi, nie chce- 
my mówić a rozmaitych przez [ozmaitych znaw- 
ców i za takich się uważających, proponowanych 
środkach, jak oszczędności budżetowe, redukcje 
wojska 1 urzędników itd. Naturalnie że te i tnne 
środki są konieczne choćby dlatego, że stanowią 
one jeden z warunków ułatwiających pożyczkę 
zagraniczną, ale w tej chwili nie można zakreślać 
programu na daleką metę, nie czas na dyskusje 
nad dobrymi i jeszcze lepszymi Środkami zarad- 
czym, bo łuż mamy nóż na gardle i dlatego trze- 
ba raptownych, natychmiast działających środków. 

Bezrobotni już Istniejący i w najbliższych dniach 
przybyć mający żądają przedewszystkiem pracy. 
a w braku tejże ochrony przed śmiercią głodową. 
Zasiłki nie zasiłki, czy się je wypłaca czy prze- 
trzymuje, to nie rozwiązuje kwestjl choćhy dla- 


JOSE LOPEZ RUBIO 


ŻEBRAK 


(Z hiszpańskiego przeł żyła Z. S.) 
GE” 

Zbliżył się do mnie z kapeluszem w reku Byl 
dobrze ubrany. W oczach jego odbijała się proś- 
ba błagalna. Rzekł do mnie: 

— Panie zechciej mnie poratować — koniecz- 
ność zmusza mnie do żebrania, pięć centimów al- 
bo dwadzieścia... 

Poprawił się jeszcze: 

— ..albo jedną pezetę — 

Przypatrzyłem mu się, byłem zakłonotary jego 
eleganckim wyglądem. Czyżby ten dystyngowany 
pan znajdował się w chwilowym kłopocie. Zapy- 
talem więć: 

Pan może nie jadł objadu? 

Elegancki pan spojrzał na mnie, wzrok Jego prze- 
biegł po mnie od stóp do głowy, powiedział swo- 
bodnie: 

— Ależ tak, jadłem oblad i piłem czarną kawę. 

— Nie ma pan może gdzie spać dzisiaj? 

— Mam w domu doskonałe łóżko, poduszki, koł- 
drę.. ale dlaczego się pan pyta? 

— Tak sobie... Czy na jutra ma pan co jeść? 

— Jestem przezornym Panie. Zapasy starczą na 
długi czas. 

— Zdziwiony lego słowami, przypatrzyłem mu 
się jeszcze raz. 

— Więc dlaczego pan żebrze? 

— Dlaczego? aby żyć. Muszę pokrywać moje 
wydatki ze szczodrobliwości „litośctwych dusz". 
Inni mają pensję. majątek... zresztą dziś jest wszyst 
ko tak szalenie drogie... Cóż pana kosztują te skar- 
peiki prążkowane zapytał wskazując palcem na 
moje stopy. 


otożenia 


tego, że już teraz fumdusz bezrobocia nie wystar- 
cza, a co będzie doplero, gdy bezrobocie przez 
takle zajścia jak w Łodzi albo przez naturalną 
WE w pracy wskutek zimy ogromnie wizro- 
nie? 

Ta też pierwszym obowiązkiem nowego rządu 
jest pomyślenie i wydanie produktów tego myśle- 
na w najhliższyca dniach. Problem bezrobocia 
stał się problemem dnia 1 na dni można liczyć cier- 
pliwość tych setek tysięcy, które są niem dotknię- 
te. Czyny popełnione w Tozpaczy są najgorsze i 
dlatego nie wolno dopuścić do utworzenia się pod- 
staw do rozpaczy. 


Faszyzm we Francji 


Napisał PAWEŁ FAURE, posel | sekretarz gene- 
ralny francuskie] partjl socjałlstyczne] 


Faszyzin uścielił sobie gniazda w Paryżu. Nie 
jest ona bynajmniej wielkie ami wspaniałe. Może 
być. że rychło rozniesie je wiatr, tak, iż śladu po 
miem nle zostanie. To jest możliwe, a także pożą- 
dane, Ale nigdy mie można wiedzieć. Znajdujemy 
się na punkcie zwronym — i jesteśmy tu we Fram 
cjl w szczególnem położeniu, — które nie pozwala 
nam przejść bez uwagi wobec takiego zjawiska, 
choćby nawet początkowo wydawała się be: zna- 
czenia. W każdym razie zasluguje ono. by się niem 
zająć. Założyciele legionu faszystowskiego nie kry- 
ią swych planów. Odezwa, którą rozsyłają dn 
swych zwolenników, I której egzemplarz mam w 
1ięcg, przedstawia cel związku: 

Wydrzeć władzę z rąk pokołeń klęski i prze- 
kazać ją w ręce pokoleń wojny. 

Zdławić parlamentaryzm. 

Zapewnić rząd kraju według metod. które 
umożliwiły zwycięstwo, to znaczy przez dyk- 
taturę. ywódca lub dyrektorłat ponadpar- 
tyiny i ponadklasowy. Odpowiedzialny za pań- 
stwo i zespolony z niem, ograniczony tylko do 
swych własnych funkcyj, w szczególności, a- 
derwany ad funkcyj gospodarczych. 

Naturalnie potrzebny jest tu pewien mundur. Oto 
iego sklad: 

Legioniści mają zaopatrzyć się w nastepujący 
strój slużbowy, który mają przywdziewać, sko- 
ro to polecą rozkazy: 

1) Modra koszula z kołnierzem 1 niebieskie- 
mi epoletami; 

2) Granatowy lub czarny nbiór; 

3) Miękki, szary kapelusz z czarną wstążką 
lub szara czapka. 

4) Wstęgi odznaczeń wojennych; 

5) Odznaka legionu w lewej butanierce; 


— Te skarpetki, odpowiedziałem, mie wiem do- 
kładnie 4, 5, pezetów para. 

— Ach! może pan zobaczy moje... 

Postawił nogę na stojącem obok mnie krześle. 

— Za te ledwabne zapłaciłem 6 | pół pezetów 
I zaledwie mogę je włożyć kilka razy, drą się za- 
raz na pięcie; a trzewiki, co pan zapłacił za nie? 

— Koło 40 pezetów... 

— Dalem 64 za moje. Dzisiaj nie można się wca- 
le tanio ubrać, a laska? Dałem kilkanaście duros 
za tę laskę z chińską główką. To samo z papiero- 
sami... leż wydaje pan na tytoń? 

— Ja dwa reales.. 

— Ach pan pali te po piędztesiąt! A ja — proszę 
dwadzieścia papierosów egipskich 5 pezetów. I nle 
ma dnia żeby mnie jedno pudełko wystarczyła. 

— Vermut — nie lepiej whisky, zawałał na prze- 
chodzącego kelnera. poczem pytał dalej — a Me 
wydaje pan na węgiel? 

— Nie wiem. Mieszkam z rodziną. 

— Ach. mieszka pan z rodziną. Panie, dziś utrzy- 
manie domu. służby, Światło, loża do teatru, auto, 
podarunki czasem micspodziewany wydatek i pan 
się dziwi, że muszę żebrać! Z czegóż bym żył, 
skąd brać pieniądze na ta wszystko. 

— Dlaczegóż nie pracuje Pan? 

— A cóż jest większą pracą jak żebranie? Panu 
się to niczem wydaje, żebranie, zabiera masę cza- 
su. — Pan nle wie co to za praca, chodzić i pro- 
sić — a cł ca dają. tak długo się namyślają, nim 
wyciągną coś z kieszeni; wy bogacze nie macie 
pojęcia o tem. Zresztą, bardzo nam utrudnia pracę 
ta wasza mania, dawania po 5 centimów żebra- 
kowi. No. niech pan sam przyzna co dziś za 5 cen- 
tów kupić można, a tyle trudu aby je wydostać. 
Qdyby nie... 

Wypił duszkiem kieliszek whisky i otarłszy usta 
ledwabną modną husteczką. rzekł: 


6) Laska. 

Można Śmiać się z tych wszystkich szczegółów, 
można wzruszać ramionami nad temi wszystkiemi 
„wstęgami* ! „laską”. Dotychczas faszyzm we 
Francji był tylka strachem na wróble i nikt weń 
na serjo nie wierzył. Powtarzam, jeszcze nie przed 
stawia on niczego. Ale zostaliśmy ostrzeżeni. Fa- 
szyzm chce stać się czemś, chce wziąć władzę 
w ręce | wykonywać ją według recepty Mussol- 
niego. Jedynie barwa koszuli jest Inna, ale zamie- 
rzenia, cel i środki teliią tym samym duchem. 

Jedno tylko pytanie: Czy otoczenie frazicuskie 
jest korzystne dla rozwoju ducha faszystowskiego? 

Trzeba rozważyć psychołogję opinii francuskiej, 
Jeśli się chce to ocenić. Debaty tinansowe, rozpo- 
czynające się w senacie, w izbie deputowanych i na 
wszystkich szpaltach dzienników, wzmocniły nle- 
pokój do tego stopnia, że przenika on da wszyst- 
kich warstw ludu „Wszędzie, w rodzinach, na kolei, 
w sklepach, na targach wiejskich namietnie o 
tem dysputują. Powoluość rozwiązań, niejasność 
projektów doprowadziła do szczytu nerwowość po- 
wszechną. Bardzo często słyszy się ludzi z wszyst- 
kich klas, jak wołają: „Gdyby to przynajmniej raz 
wreszcie zrobiono z tem koniec, raz tylko odwa- 
żono się na twardy cios, ale dość tei niepewności 
drażniącej nerwy! Kiedy trzeba autorytetu z moc- 
nej ręki, niech przychodzi z prawej czy lewej stro- 
ny, dać ją tu!“ Kupiec, przemysłowiec. chiop, jeden 
pa drugim powtarza te słowa. I w obecnym kry- 
zysie może się to stać niebezpieczne. 

A patem Jeszcze coś mnego. Jest rzeczą pewną. 
cokolwiekby się zdarzyła, jakiekołwiekby powzię- 
to zarządzenia padatkowe, drożyzna zbliża się ku 
nam; nieuniknione bezrobocia uczyni ją jeszcze o- 
kropniejszą. Właśnie pod tym względem Francu- 
zom najlepiej się powodziło w całej Europie. Nawet 
w czasie wojny życie we Francji było stosunkowo 
bardza znośne, ło znaczy, biedniejsze klasy ani w 
przybliżeniu nie musiały przechodzić tego, zo tak 
dlugo przechodzić musiał proletarjat w Niemczech 
i Austrjl. Jeśli tylko dalej powiększy się inflacja, 
nawet w mierze umiarkowanej i ograniczonej, wy- 
woła ona drożyzna — to już da się poczuć — tak, 
że zbliżać się będzie godzina niedostatku i zmnieł- 
szenia się spożycia. Zjawisko to w narodzie me- 
przyzwyczajonym do tego | nieprzygntowanym, 
wywoła niepokój, który rychło przejdzie w.guiew 
w tym tak podmieconym i przeczulonym ktajd. ` 

To wystarcza, by wskazać, że paryski „Fascio“, 
nie będąc sensacją, zasługuje Jednak na pelną uwa- 
ge. Ten krótki rzut oka na duszę Francji w chwili 
najstraszliwszego przesilentła finansowego. jakie 
kraj kiedykolwiek widział, będzie może pomocnym 
do zrozumienia kart historii, na których codz'ennle 
we Franci piszemy drżącemi rękoma. 


CHLORODONT 


— Żle podają w tej kawiarni, tu nie można cho- 
dzić.. 

Spoirzał na bransoletkowy zegarek. 

— Och! Tak póżno w pół do jedenastej. Placić. 
Ile wynosi rachunek tego pana? 

— Och proszę, moje nle. 

— Ależ panie, taka drobnostka. 

Zapłacił, zostawiając kelnerowi jednego dura. 
Poczem wyjął elegancki, zamszowy karnet 1 rzekł: 

— Pomyśl pan dziś żebrałem w dwunastu ka- 
wiarniach, teraz pójdę zobaczyć u Maxima, co tam 
za ludzie. A jutro rano wczas będę koło bram Ca- 
latravy. Ciężkie jest życie żebraka! Ale wybacz 
Pan, że tyle czasu zająłem mu mojem gadaniem. 
Jaką jałmużnę da mnie pan? mam pięcioro dzieci, 
które muszę utrzymać, posyłać do szkoły i wy« 
słać nad morze... pewnie pojadą do Santander. Poj- 
mie pan, ile ja nażebrać muszę, aby na to wszystko 
wystarczyć. 

Bytbym mu dał klika centimów, teraz bałem ste 
że się obrazi, zresztą przyznawałem, że wydatki 
tego człowieka były o wiele większe niż mole. Da- 
łem mu trzy pezety. Wziął je, pocałował każdą. 
Następnie schował do srebrnego woreczka. 

— Niech Bóg Panu wynagrodzi i da panu zdro- 
wie. Niech będą błogosławione dusze litośziwe. 

Wyciągnąwszy rękę, rzekł uprzejmie: do widze- 
nia. Zobaczymy się może jutro na wyścigach? 
Nie, — szkoda! Ja stawiam na Merlina. doskonały 
koń. Bardzo mnie przyjemnie było poznać pana. 
Ota mój bilet wizytowy. We środę popołudniu je- 
stem w domu dale herbatkę, kilku przyjaciół przy- 
jedzie, gramy, śpiewamy. tańczy się trochę. Niech 
Panu Matka Boska błogosławi. Do widzenia. 

Wyszcdł z kawiarni na ulicę, zapalił papierosa, 
wsiadl do auta, które oddaliło się błyskawicznie, 
rzucaiąc snopy Światła na drogę. 
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Żądania bezrobotnych okręgu krośnieńskiego 


Dnia 16 listopada odbył się w Krośnie wielkł | 
wiec bezrobotnych okregu krośnieńskiego. Referat 
© sytuacji gospodarczej i położeniu bezrobotnych 
wygłosił tow. Bocian, sekret. okręg. Zw. Górników. 

© dyskusji wiec uchwalił jednogłośnie następują- 
cą rezolucję: 

-Bezrobotni okręgu Krośnieńskiego zebrani na 
wiecu w Krośnie 16 listopada ucwałają: „Zawwa- 
Żywszy, że dzisiejszy Sejm przestał być odbiciem 
rzeczywistych nastrojów i poglądów społeczeń- 
stwa, oraz, że jest on niezdolny da wyłonienia z 
siebie rządu, któryby był zdolny wyprowadzić 
Państwo z obecnego chaosu gospodarczego, a kła- 
sę robotniczą z nędzy — zebrani żądają najszyb- 
szego rozwiązania obecnego Sejmu. 

Wybory do następnego Sejmu winny być na- 
tychmiast rozpisane na podstawie dotychczaso- 
wej ordynacji wyborczej. 

Zebrani stwierdzają, że wobec zbliżającej stę 
zimy wszyscy bezrobotni stoją przed widmem gło- 
du. gdyż pczeciągające się bezrobocie, niskie i 
nieregularne obecne zasiłki nie pozwalają na zač 
patrzenie się w węgiel i żywność na zimę, nie mó- 
wiąz o koniccznej odzieży dla dzieci. 

Bezrobotni wobec tego żądają: 1) podniesienia 
obecnych niskich zasiłków bezrobolnym; 2) wy- 
płacania zasiłków wszystkim bezrobotnym bez 
ograniczeń i wylątków; 3) zaopatrzenła wszyst- 
kich bezrobotnych na zimę w węgiel. ziemniaki i 
iune artykuły żywnościowe bezpłatnie; 4) udzie- 


lania bezrobotnym bezpłatnej pomocy lekarskiej 
i lekarstw. ` 

Bezrobotni ostrzegają rząd i oświadczają, że o 
powyższe postulaty gotowi są wraz z człym pro- 
letariatem Polski stanąć do walki na każde wez- 
wanie Centralnej Komisji Związków Zawod. i PPS, 

Wobec wzmożonych w ostatnich tygodniach ata- 
ków reakcji na ustawodawstwo robotnicze, bez- 
robotni oświadczają, iż mie pozwołą na uszczuple- 
nie dotychczasowych zdobyczy klasy robołniczej 
i gotowi są ich bronić wszelkiemi rozporządzal- 
nemi środkaini. 

Wobec zamachów na reformę rolną ze strony 
Senath, który reakcyjnemi poprawkami chce u- 
chwaloną relormę rolną wykoślawić i unicestwić, 
ogól bezrobotnych jaknajgoręcej protestuje prze- 
ciwko reakcyjnym zakusom na reformę rolną i 
żąda odrzucenia wszystkich poprawek senackich 
i laknajrychleiszego wprowadzenia w życie re- 
formy rolnej która powinna odbudować biednych 
chłopów i uczynić z nich odpowiednich konsumen- 
tów produktów przemyslowych. 

Rezolucję powyższą postanowiono przesłać za 
pośrednictwem miejscowych władz do wojewódz- 
twa i ministerstwa spraw wewnętrznych oraz do 
Klubu posłów PPS w Warszawie. 

Niech żyje jedność I solidarność wszvstkich bez- 
robotnych! 

Niech żyje PPS! 
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Chrzanów, 18 listopada. 

NIĘPOWOŁANI OPIEKUNOWIE BEZROBOT- 
NYCH 

Tak jak w całym świecie, tak i w Chrzanowie, 
względnie w powiecie chrzanowskim, nie brak róż- 
nego rodzaju niepowolanych, opiekunów i przy- 
wódców, którzy różnemi sposobami „pomagają 
łatwowiernym słowami, a sobie różnego rodzaju 
zapłatami, za co nieraz bywają nawet przez wta- 
dze pociągani do opowiedzialności. W Chrzanowie 
takim uniwersalnym opiekunem mieni się być pan 
Domagalski. Ten człowiek uszczęśliwiał już cały 
szereg biednych służących i mamek, a naichętniej 
opiekuje się wdowami, lecz ponieważ już i te prze- 
stają w jego opiekuństwo wierzyć, więc postanowil 
wyszukać sobie nowe żerowisko. Za takie wznal 
biednych bezrobotnych I im stara się za wszelką 
cenę narzucić się także za „uniwersalnego Ope- 
kuna”. Najpierw starał się dostać się na kontrolora 
bezrobotnych, co przy poparciu dra Brimbrauma 
osiągnął, lecz wskutek „nieformalności”, jakich się 
z tytułu tej funkcji doptszczał, został z zajmowa- 
nego stanowiska zaraz usunięty. «Kilkanaście razy 
starał się o posadę w Kasie Chorych, lecz z po- 
wodu jego nadmiernych „zdolności“ i dobrze zna- 
nej przeszłości i tam nie został przyjęty. Doma- 
galski czuje się jednak bardzo zdolnym opiekunem 
wszystkich, a ta mniemanie o sobie opiera między 
inneni na tem, że w 1922 r. kandydował na posła, 
lecz niestety wtenczas miał jeszcze mało znajo- 
mości, i niewielu ludzi o jego zdolnościach wiedzia- 
ło, więc też niewiele więcej jak miał lat uzyskał 
głosów na posła. 

Ponieważ jako były urzędnik na wszystkiem się 
dobrze zna. a mimo tego nigdzie miejsca znaleźć 
nie może, więc postanowił założyć „Związek“ hez- 
roboinych. Przybrał sobie do tei miecnej roboty 
niejakiega Wojciechowskiego z Libiąża i obaj za- 
brali się do pracy. Dowiedz'awszy się, że okr. sekr. 
Związku górników zwołał kilka zgromadzeń bez- 


robotnych, na których uchwalono domagać się 
od rządu doraźnej pomocy, Domagalski postanowił 
Z tego skorzystać dla siebie i rozpoczął „działal- 
Mość" nie na korzyść bezrobotnych. tylko na ko- 
TZYSE swoją. Źwołał zgromadzenie bezrobotnych, 
na którem doradzi! bezrobotnym, ażeby założyli 
„EWiązek bezrobotnych”, aby iego wybrali preze- 
sem tego „Związku”. Kiedy ten ceł osiągnął, dla 
kazanja swej „opieki“ wniósł jako prezes „Zwią- 
Zku bezrobotnych“ do<obwodowego Zarządu fun- 
duszu bezrobocia pisemne żądanie, ażeby przy wy- 
płacie zasitku bezrobaliyrn potrącana z zasilku co 
tygodnia po 10 groszy, i ażeby te pieniądze nikomu 


innaflu jak tylko prezesowi za pokwitowanten od- 
dawano. Rzecz naturalna. że obwodowy Zarząd 
nad żądaniem tem przeszedł do porządku dziennego. 
Dziwić się musimy, że przecież pomiędzy bezro- 
botnymi jest dość tak'ch, którzy słyszeli na zgro- 
mmadzeniach i czytali w prasie, jakie starania orga- 
nizacje w ich interesie robią, a inimo to pozwalają, 
ażeby taki Domagalski reprezentowal bezrobot- 
nych i ażeby w ich meniu zwracał się da władz. 
Niemniej dziwnem jest postępowanie tutejszego sta- 
rostwa, które takie rzeczy toleruje, a nawet iak nas 
doszła od bezrobotnych wiadomość, starostwo wy- 
dało Domagalskiemu jakąś legitymację, upoważnia- 
jącą go do zbieran a składck. Nie wiemy dokładnie, 
jaka legitymacia została mu wystawioną, lecz czło- 
wiekowi takienu wystarczy, jeżeli taką posiada i 
jako „uniwersalny opiekun" potrafi ją wykorzystać. 
Najwyższy czas, ażehy sami bezrototni przestali 
być żerowiskiem Domagalskiego i jego pomocnika 
Wojciechowskiego. Bezrobotni powinni wiedzieć, 
gdzie są ich Związki klasowe, które od bczrobot- 
nych żadnych wkładek nie pobierają, a jeśli bezto- 
boinemu jakiejś porady poírzeba, to mu Jej każdy 
funkcjonariusz lub sekretarz chętnie i bezpłatnie 
udzieli. Powinni więc każdego takiego, który stara 
się dobić niemogącego dać sobie rady, ażeby mieć 
żer. pędzić tam. gdzie jest dla takich ludzi miejsce 
1 nie dać się okłamywać o tych kilka groszy, które 
tak każdemu bezrobotnemu są potrzebne, daleko 
w.ęcej aniżeli Domagalskiemu. P. S. 


Sprawa dodatku 
mieszkaniowego 


Z Warszawy otrzymuiemy od Stowarzyszenia 
urzędników państwowych następujący komunikat: 

W Nr. 261 „Głosu Narodu" zamieszczano uwagę 
(w związku z informacją o delegacji zarządn głów- 
nego Stowarzyszenia urzędników państwowych w 
Warszawie u p. prezesa Rady ministrów Wł. Grab- 
skiego), że interesy urzędników Małopolski w spra- 
wie dodatku im:eszkaniowego nie są identyczne z 
interesa.ni iunkcjonarjuszy państwowych warszaw- 
skich, gdyż dodatek mieszkaniowy w Mialopolsce 
jest wyższy niż w innych „dzielnicach* państwa. 
Uwagi powyższe nie oddają Ściśle rzeczywistego 
stanu rzeczy. Postulat zarządu głównego Stowa- 
rzyszenia urzędmków państwowych w Warszawie 
możliwego uiednostajnienia stawek dodatku miesz- 
kaniowcgo dotyczy nie tylko różnie między po- 
szczególnemi częściami państwa, ale również mię- 
dzy stopniami slużbowemi, przyczem zaznączyć 


Dla Kółek rolniczych od 


za się raaat! $ 


należy, że aczkolwiek obecne stawki dodatku mie- 
Szkaniowego dia województw południowych są 
nieco wyższe od stawek tego dodatku dla woje- 
wództw centralnych i wschodnich, a znacznie wyż- 
sze od stawek, przewidzianych dla województw 
zachodnich, jednak są niższe od norm, stosowanych 
do Warszawy. Nadto różnice między poszczegól- 
nemi stopniami służbowemi we wszystkich woje- 
wództwach, również i w Małopolsce są bardzo zna- 
czne, większe, niż — zdaniem SUP — winny być, 
jeżeli się za podstawę weźmie współczesne sto- 
sunki mieszkan:owe. 

Zarząd główny SUP w Warszawie stawiając po- 
stułat ujednostajnienia stawek tego dodatku, kiero- 
wał się, jak wogóle w swojej działalności wzplę- 
dami równowagi, słuszności i potrzeb urzędników 
państwowych jako całości — z punktu widzenia 
interesów państwa i sprawności administracji pań- 
stwowej na całym obszarze Rzeczypospolitej. 


SZEGŁĄD LITERACKI 


LITERATURA PODRÓŻNICZA. Tom trzeci Pa- 
dróży generała Bronisława Gryhczewskiczo 
„W pusiyniach Raskemu i Tybetu". który ukazał 
się świeżo na półkach księgarskich (Nakł, Gebeth= 
nera i Woliia, str. 240 1 83 ilistracyj, 1 mapka) je- 
szcze większem niż poprzednio wydane tomy, na- 
pełnia nas do autora zaufaniem. Niezwykła precy- 
zyjność opisów w połączeniu z barwnem i plasty- 
czuem odtworzeniem krajobrazu i wyrazistem za- 
rysowaniem cywilizacyjnych pierwiastków, składa_ 
jących się na całokształt kuliury różnorodnych lu- 
dów, przemawia do czytelnika tak intensywnie, 
iż chwilami wydaje mu się, że ta an sam podróżu- 
je przez szereg egzotycznych kraln, że to on sam 
widzi wszystkie te „cuda* własnemi oczyma, że 
to on sam znosi wszystkie owe trudy i niewywcza- 
sy, które mają go doprowadzić niezawodnie do 
zamierzcnego celu 

Zastanawialiśmy się miejeduokratnie nad tem, 
dlaczego książki Grąbczcwskicgo, mino Jch nie- 
przeciętną, Ściśle naukową wartość, stanowią tak 
miłą lekturę. Zasadniczym tego powodem jest, ma- 
my wrażenie, nadzwyczajna prostota opisu. która 
w połączeniu ze skromnością spotykaną tylko u 
prawdziwie szczerych uczonych, dzierżga silne 
węzły sympatji pomiędzy przypadkowym czytel- 
nikiem a utworem. Niema bowiem w książkach 
Grąbczewskiego dlugich, mozolnie zbudowanych 
okresów zdaniowych, owszem awtor wyraża Się 
krótko, prosto I dzięki temu styl jego nabiera wy- 
razistości i plastyczności, staje się szybko uchwyt- 
uym. 1 styl ten godzi się z treścią co więcej idzie 
w parze, z charakterem samego podróżnika, któ- 
ry acz pierwszą jest osobą we wszystkich impre- 
zach jako właściwy spirilus movens, kryje się 
gdzieś na najdalszym planie. a gdy ma mówić o 
sable, to zdaje się czytelnikowi, że widzi rumie- 
niec zakłopotania pokrywający mu twarz. 

Ostatni tom Podróży jest o tyle jeszcze może 
ciekawszy od poprzednich że opisuje między 
wieloma innemi także pochód przez Tybet, a któ- 
rym słyszało się już i czytało tyle nieścisłych a 
częstokroć i premedytacyjnie kłamliwych wieści, 
że każdy z przyjemnością zaglądnie do Podróży 
Grąbczewskiego, aby zebrać garść ciekawych a 
zupelnie pewnych faktów. 

Kiedy omawialiśmy uprzednio wydane dwa to- 
my, zwróciliśmy uwagę na konieczność przekła- 
du dzieł Grąbczewskiego, który jest bezsprzecz- 
nie największym naszym podróżnikiem na obce 
jezyki. Nawoływanie nasze odniosło skutek a tyle, 
że od pół roku oblia nam się o uszy wieść o ma- 
iącem ukazać się tlumaczeniu angielskiem. Zdaje 
Się jednak, że dotychczas nie wyszło się poza za- 
mysły. A czas największy! Nie zbyt wiele posia- 
damy osobliwości i wartości, klóremi moglibyśmy 
zaimponować zagranicy, czyż należy więc pomi- 
nać tak rzadko nadarzającą się sposohność, kiedy 
możemy to uczynić?.. Izn. Schreiber. 
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Tani tydzień 


TAN! TYDZIEŃ 
PŁASZCZY 


Ostatnie nowości zimowe 


Płaszcze angielskie, pierwszorzędne ma- al. 


terjały na podszewce i watalinie . . . ad 55*— 
Płaszcze angielskie double Velour 75:— 
Płaszcze Kascha Velour . . - 85:— 
Płaszcze Kascha Velour z kołnierzem fu- 

trzanym . . 140-— 
Płaszcze pluszowe welniane ua czysto 

jadwabnym brokacie À 150-— 
Płaszcze pluszowe, salskin jedwabny 

w najlepszym gatunku 170 — 
Płaszcze kiooje, olelao 90 em dla 

gości . . . t 
Płaszcze z jedwabnego płoazu, 90 em. 

długości , 110— 
Płnszcże z Bea M rpa 

wełnianago na całej podszewce z crep 

de chine, futrzeny kolnierz opoay 180-— 


DOM MODELI 


AU AONKEUR DES DANES 


Właściclel Wilhelm Vogler 
Kraków, Fiorjańska 10. Tel. 3467 


Nowi ministrowie 


Aleksander Skrzyński urodził się w Zagórzanach 
ja Podkarpaciu, 19 marca 1882 r. Odbywał studja 
Monachium, w Wiedniu i w Krakowie. Stopień 
loktora praw uniwersytetu Jagiellońskiega otrzy- 
al w roku 1906. W roku 1908 wstąpił do służby 
dministracyjnej w namuestnictwie galicyjskiem. 

oczem przeszedł do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych w Wiedniu, a po złożeniu egzaminu dyplo- 

Mmatycznego mianowany został attache poselstwa 

y Watykanie. Od 1912 roku pełnil kolejno obo- 

wiązki sekretarza poselstwa przy Watykanie, w 
Berlinie i w Paryżu. W roku 1914 otrzymał nonl- 
nację do Waszyuztonu, lecz wskutek wybuchu woj- 
ny nie objął teza stanowiska. Od pierwszej chwili 
formowania służby dyplomatycznej Polski został 
do niej powołany i w roku 1919 otrzymał nomina- 
cię na ministra pełnomocnego i posła nadzwyczaj- 
nego w Bukareszcie. Na tem stanowisku pozcstał 
do 16 grudrmia 1922 r., kiedy generał Sikorski za- 
prosil ga do gabinetu jako ministra spraw zagrani- 
cznych. Tekę tę Skrzyjiski piastował również w 
gabinecię Władysława Grabsklego, po ustąpieniu 
Maurycego Zamojskiego. 

Doktor Stefan Plechocki urodził się w Czekano- 

wie, powiat Ostrów (Wielkopolska) 2 sierpnią 1883 
roku. Kształcił się na uniwersytetach w Berlinie i 
w (ietyndze. Jako adwokat osiadł w Wągrowcu i 
został powolany wskutek wybuchu wojny do slu- 
żby wojskowej. Po oderwaniu się Wielkopolski od 
Prus zosta! radnym miasta Poznania i delegatem 
na sejmik wojewódzki, a z chwilą utworzenia na- 
czelnej Rady ludowe] w listopadzie 1918 roku, ob- 
iął le] sekretariat generalny. Następnie został sze- 
fem wydziału administracji 1 sądownictwa Rady 
Ludowej, po utworzeniu zaś ministerstwa bylej 
dzielnicy pruskiej dyrektorem departamentu spraw 
wewnętrznych tego mimsterstwa. Stanowisko to 
opuścił w maju 1921 r. i osiadł w Poznaniu jako ad- 
wokat I notarjusz. Przy wyborach da Sejmu ostat- 
miego otrzymał mandat z ramienia chadecjł 

inżynier Jędrzej Moraczewski urodził slę 13 sty- 

czmia 1870 roku w Trzemiesznie. Politechnikę u- 
kończył we Lwowie. Jako inżynier pracował przy 
budowie linij kałejowych TarmopolCzortków, Te- 
resin—Skma, Samhbor—Sianki, Lwów—Podhajce į 
Spalato— leni w Dalmacji. Od roku 1892 jest człon 
kiem partii socjalistycznej i z jej ramiena otrzymał 
mandat do parlamentu austriackiego od roku 1907 
do 1917. Z wybuchem wojny wstąpił do Leglonów 
i dosłużył sią stopnia majora. W roku 1920 odzna- 
czył się przy obronie Włocławka przed bolszewi- 
kami, jako dowódca saperów. Posiada krzyż „Vir- 
tut, Mibtari" 1 dwukrotny „krzyż walecznych*. — 
W rządzie lubelskim otrzymał tekę mmistra kolei, 
następnie był pierwszym prezesem ministrów Rze- 
czypospolitej i mimstrem komunikacji. W Sejmie 


usławodawczym i w obecnym piastował stanowi- 
ska wicemarszałka. 

Bronisław Ziemięcki urodził się 27 stycznia 1885 
roku w Wilnie. Kształcił się na politechnice Iwow- 
skiej I w wyższej szkole mechanicznej w Moskwie. 
Z chwilą utworzenia Rady slanu w Warszawie 
wstąpił do służby państwowej, a w roku 1917 I 
1918 był referentem departamentu pracy i opieki 
społecznej. W gabinecie Moraczewskiego był minl- 
strem pracy. Wybrany do Sejmu ustawodawczego 
pracował w komisjach: administracyjnej, odbudo- 
wy kraju i ochrony pracy oraz był członkiem ko- 
misji parlamentarnej klubu PPS. Jest członkiem 
Rady naczelnej I centralnego Komitetu Wykonaw- 
czego PPS. W roku 1915 był więziony przez Nlem- 
ców przez trzy miesiące, poczem został wysłany 
do obozu jeńców w Szczypiornie i Havelsberzu, 
gdzie przebył 5 miesięcy. 

Jerzy Zdziechowski urodzony w roku 1880, u- 
kończył akademję wyższych nauk handlowych w 
Antwerpii W chwili wybuchu wojny w roku 1914 
stanął na czele komitetu obywatelskiego w Lubel- 
skiem. W roku następnym, będąc na emigracji w 
Rosi, został czlonkiem naczelnej organizacji po- 
mocy polskim uchodźcom i ofiarom wojny, nastę- 
pnie zajął się organizowaniem oddziałów polskich 
na Kaukazie. W roku 1919 powrócił do kraju, gdzie 
brał żywy udział w przemyśle, zostając powołany 
na stanowisko wiceprezesa centrakiego Związku 
polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i finansów. 
Wybrany do Sejmu obecnego jako kandydat Zwią- 
zku ludowo-rarodowego, poświęci się przeważnie 
sprawom finansowo-gospodarczym | zastal preze- 
sem komisji budżetowej oraz generalnym referen- 
tem budżetu. 

Adam Chądzyński urodził się w roku 1882. Poli- 
technikę kończył w Pradze. Jest jednym z założy- 
cell NPR. Za działalność narodową został w mar- 
cu 1909 roku aresztowany przez władze rosyjskie 
w Warszawie i więzrony do kwietnia 1911 roku. — 
W tym roku uciekł z więzienia do Krakowa i tam 
pracował jako inżynier do końca roku 1917. Da 
Sejmu wszedł 2 maja 1920 na Pomorzu w okręgu 
kaszubskim, który to mandat powtórnie uzyskuje 
w roku 1922. Jest członkiem komisji budżetowej. 
W roku 1924 był referentem budżetowym nalwyż- 
szej lzby kontroli państwa, w bieżącym roku œ 
trzymał referat budżetowy ministerstwa przemysłu 
i handlu. Jest prezesam Rady naczelnej NPR, a w 
NEI ae Sejmie był prezesem klubu sejmowego 

Stanisław Oslecki urodził się 8 maja 1975 roku 
w powiecie ciechanowskim. Po ukończeniu szkoły 
Średniej wstąpił na politechnikę w Warszawie, któ- 
rej wskutek zamieszek politycznych mie mógł ukoń- 
czyć. Następnie przez dwa lata studjował na wmi- 
wersytecie krakowskim. Zawodowo pracował w 
przemyśle, zajmując przed uzyskaniem mandatu 
poselskiego do Sejmu ustawodawczego, stanowi- 
sko dyrektora jednej z większych fabryk w War- 
szawie. Qddawna pracował na polu społecznem i 
politycznem w organizacjach tajnych oświatowych 
w kółkach rolniczych i w redakcjach pism iuda- 
wych. Był jednym z założycieli stronnictwa iudo- 
wego w bylej Kangresówce. Więziony przez wla- 
dze rosyjskie w 1907 roku, został wydalony za gra- 
nice państwa. W Sejmie ustawodawczym i obec- 
nym piastował godność wicemarszałka. W gabi- 
necie Witosa w 1923 roku był ministrem reform 
rolnych. 


Ruch kolcjarski 


KRAKÓW. Dnia 18 listopada odbyło się bardzo 
liczne zgromadzenie pracowników działu liandlo- 
wego tj. magazynierów, robotników magazynów, 
stróżów, oddźwiernych itp.. które zostalo zwała- 
ne pzez ZZK we własnym lokalu. Na porządku 
dnia były sprawy: 1) redukcja dni pracy robotni- 
ków magazynowych; 2) sprawa ubrań służbo- 
wych; 3) wnioski. Referował przewodniczący sek- 
cji kol. Mucek, poczem kol. Bator, członek Wy- 
działu wykonawczego zdał sprawozdanie z wy- 
stąpiek ZZK w sprawie ubrań służbowych dla pra- 
cowników kołejowych a temsamem i pracowników 
działu handlowego. W dyskusji przemawiał cały 
szereg kolegów, którzy uskarżali się, że pracow- 
nicy tegoż dzialu są po macoszemu traktowan 
przez administrację kolejową. W wyniku dyskusii 
uchwalono: 1) Zlecono Z. okręg. przeprowadze- 
nie interwencji w Dyrekcji o zit nie zarządze- 
nia wprowadzającego przymusowe bezpłatne ur- 
lopy; 2) domagano się stanowczych wystąpień w 
ministerstwie kolei w sprawie przywrócenia pra- 
cownikom działu handlowego ubrań służbowych 
w myśl praw nabytych za rządów zaborczych. 


—000— 


Proces Steigera 


(Telelonem od korespondenta „Naprzodu") 
Lwćw, 21 listopada 

Na dzisiejsze] rozprawie trybunał ogłosił swe 
uchwały w *sprawle postawionych przez obronę 
wnicsków. Większa ich część została odrzucona, 
natomiast trybunał zgodził się na przesłuchanie 
podanego przez obronę świadka Finela na fakt, że 
mial on widzieć prawdziwych sprawców zamachu 
i Ich ucieczkę, oraz brata jego na okoliczność, że 
zeznaniom Finela nie można dawać wiary. gdyż 
jest on chory umysiowo, Dalej trybunał uchwalił 
powołać na Świadka Ks. mitrata Bieleckiego, re- 
zerwując sobie powołanie metropolity Szeptyckie- 
go dla wyjaśnienia, iż do kurji metropolitalnej nad- 
szedł list z pogróżkami od ukraińskiej organizacji 
bojowej. Następnie ogłoszono odrzucenie wniosku 
obrony na przesłuchanie dra Waldmanna z Wie- 
dnia, ponieważ dr. Waldmann nie widział bezpo- 
Średnio, czy Olszański rzucił bombę, a opiera się 
wyłącznie na wrażeniach pod wpływem rozmowy 
prywatnej z osobami trzeciemi. Również odmó- 
wil trybunał okazywania świadkom fotografi 
Charkiwa i Fidyka, ponieważ zdjęcia nie odpowia- 
dają opisom podanym przez Świadków. Pozatem 
trybunał odmówił specjalnych badań w sprawie 
Olszańskiego. gdyż trybuna! uważa, że zeznania 
Qlszańskiego, złożone wobec sądu niemieckiego, 
nie są wystarczające do posądzenia go o zamach. 
Nakoniec trybunał zakomunikował obronie i pro- 
kuratorowi, iż cały szereg świadków, powołanych 
przez prokuratora i obronę, nie będzie mógł sta- 
wić się, gdyż okazało się że albo adresy są błę- 
dne, aibo policja nie zdołała ich odnaleźć, poza- 
tem miektórzy oświadczyli, że we Lwowie w kry- 
tycznym dniu nie byli i nie mają nic do powie- 
dzenia a zamachu, 

Po załatwieniu tych formalności rozpoczęło sie 
przesłuchanie w dalszym ciągu świadka Mykyty- 
na. Przewodniczący, reasumując jego zeznania Z 
czwartku, podkreśla, że Mykytyn popełni w do 
tychczasowych zeznaniach szereg sprzeczności. 
które moglyby dla niego skończyć się źle. W szcze 
gólności Mykytyn dawniej oskarżał o zanfach Pań- 
Czyszyna, Fidyka | Charkiwa, obecnie zaś twier- 
dzi że wogóle tych ludzi nie widział 1 nic nie mo- 
że o nich powiedzieć. Przewodniczący zapytuje, 
jakie przyczyny kierowały Mykytynem _kiedy 
oskarżał, a Jakie nłm kierują obecne, kiedy” broni 
tych ludzi. W odpowiedzi na to oświadcza Myky- 
tym że w swoim czasie również nie widział tych 
ludz, jeżeli jednak zeznawał obciążającn, to dla- 
tego, że działał jako człowiek, któremu zależy 
na wykryciu prawdy | sądził, że obclążająć Pań- 
czyszyna i tow., doprowadzi ich do przyznania 
się do winy. Skoro jednak sprawa nle udała się, 
nie widzi powodu, aby podtrzymywać swoje daw- 
ne, nieprawdziwe zeznania. 

Po szeregu pyłań przewodniczącego. żąda dr. 
Grek odpowiedzi od świadka, dlaczego podczas 
rozprawy Jaegcra przyznał się do autorstwa li- 
stów z pogróżkami do prezesa sądu Hawla. me- 
tropolity Szeptyckiego i redaktora „Chwill”, obec- 
nie przeczy temu. 

Przewodniczący uchyla to pytanie. 

Dr Grek wygłasza dłuższe przemówienie, doma- 
gając slę dopuszczenia takich pytań. 

Dr Landau podkreśla wielką wagę, jaką przy- 
wiązuje obrona do owych listów ! stwierdza, że 
w swoim czasig do listów tych przywiązywały 
władze bardzo wielkie znaczenie | w związku z 
tem powstał proces Jaegera. Dziś tesame władze 
bagateliznią owe listy. Chodzi tu o ustalenie te- 
go związku j wykrycie łączności między ukraiń- 
ską orzanizacją bojową a owymi listami. W związ- 
ku z tem domaga się obrona, aby sprawę Myky- 
tyna, jego autorstwa, względnie stosunku do H- 
stów włączono do obecnego procesu, 

Przewodniczący ogłasza przerwę | trybimał 
udaje się na naradę. 

s - - - 

Przed przystąpieniem do rozprawy przysięztł 
wręczyli przewodniczącemu radcy Frankernu me- 
moriał, w którym żądają przyznania Im odszko- 
dowania wobec tego, że rozprawa może przecią- 
gnie się do 15 grudnia. Jak słychać, żądanie to 
przysięgłych będzie uwzględnione. 


Obuwie do polowania i turystyczna 


nigprzemakalne, obuwia dia młodzlaży szkolna| 

w wleikim wyborze oreaz męskie zwykła, silna ad 18 zł. 

wyżej, buty zcholawami od 6O zł, wyżej uraz 

damskie zwykła | luksusowe po cenach nader 
grzystgpnych polaca 


W. KAPERA 


Kraków, ul. Sławkowska 24 


tilja 4w. Tomasza 29, telefon 2085. 
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Akcja kupców łódzkich przeciw upadłościom 


w Małopolsce 


Przed kilku dmami donosfiłśmy o akcji podjętej 
Drzez stowarzyszenie kupców m. Łodzi mającej 
Ta celu przeciwstawienie się masowym upadłoś- 
Giom firm kupieckich w Małopolsce. 

Q akcji tej uzyskał „Głos Polski" następujące 
Szczegółowe informacje u kierownika wydziału 

ny kredytu przy lódzkiem stowarzyszeniu 

Upców p, Berkowicza, który w sprawach tych 
Wyjechał do kilku miast Małopolski. 

— Jedną z przyczyn tych upadłości był brak 
kapitału handlowego. W roku 1924 wykupiono 1200 
Datentów tekstylnych, tak, iż w każdym domu 
Znajdowało sle 5—6 składów manufaktury. Poza- 
tem Łódź w sposób lekkomyślny dawała kredyt 
Prawie do ostatniej chwili. 

Raptowne zaprzestanie płatności spowodowane 
Zostało również niewypłacalnościami drobnych 
kupców na dalekiej prowincji, gdzie kupcy ci hyll 
dłużnikami kupców rzeszowsklch. Wytworzyło 
Się w ten sposób błędne koło, ale przyznać trze- 
ba, że kupcy rzeszowscy poszli po linji najmziej- 
szego oporu, rzucając hasło „nie płacić"! 

W tych warunkach delegacja łódzka miala cięż- 
kie zadanie do spelnienia. Z pośród 40 firm 16 za- 
kwalifikowano do poczynienia w ich sprawach do- 
niesleń karnych. 


Delegacji lódzkiej dal sią również odczuć brak 


pomocy 1 obiektywnej informacji: związki kopiec- 
kie składały się z kupców, którzy nie chcieli pła- 
cić, bądź też z takich, którzy byli lokalnymi wie- 
rzycielami tych właśnie nieuczciwych firm. To 
też podjęta została energiczna akcja w celu uchy- 
lenia aresztowań, czemu przeciwstawily się wła- 
dze sądowe. 

W stowarzyszenin rzeszowskiem panował nie- 
przychylny nastrój. Kupcy ci twierdzili, iż Łódź 
nie zechce podejmować tak energicznych średków, 
a sprawa regulacji w ich rękach wylacznie spoczy- 
wa. Rezultatem akcji kupiectwa łódzkiego było 
hezwzględne przerwanie lekkomyślnega zawia- 
szania wyjlat oraz uzyskanie dogodnych dla Ło- 
dzi warunków regulacyjnych. 

Przykład ten podzlałał odstraszającu na kupiec- 
two Innych miast Małopolski i spowodował Aż onl 
sami zwróchi się do swych dłużników na dalszej 
prowincji z doniesieniami karnemi. 

Delegacja starała się również przeciwdziałać 
praktykowanym obecnie w Małonolsce zmianom 
firm lub sprzedażom firm przez licytację, celem 
zmnlejszenia odpowiedzlalności. Wypadki takie 
miały miejsce w Przemyślu, Krakowie | Lwowie. 
Podczas akcji tej, ujawniło się zrozumienie spra- 
wy przez władze sądowe, wobec rozpaczliwego 
środka. do jakiego zmuszone było się uciekać 
w ostateczności kupiectwo łódzkie. 


Jedyną tarczą — całun 


Prol T., Sinko, pisząc we wspomnieniu po- 
Śmiertnem o atakach, których ostatniemi czasy 
nie szczędził obóz wsteczny Żeromskiemu, zau- 
waża: „Ta niesprawiedliwa nagonka na wielkiego 
pisarza przypadła na miesiące, w których już 
dość wyraźnie wystąpiła u nlego choroba serca i 
niewątpliwie zatrula mu ostatnie chwile życia.” 

Na gruncie krakowskim nagonkę taką prowa- 
dziłi ieljetoniści „Qłosu Narodu", zwlaszcza nie 
znał żadnego umiaru hr. Fr. X. Pusłowski W Nr. 
206 tego dziennika w feljetonie jego pióra roi się 
od takich obelg, jak paranoja, baciarstwo literac- 
kie, ouchnąca kloaka, „chamstwo uczuć, beze 
WROTE lubieżność i ruja bydlęcych bipedów...* 

ip: 

A gdy zamknal oczy hetman literatury polskiej 
w doble naszej — ten sam dziennik pisze: .-..pTZY- 
łączamy się do żaloby całej Polski za namiętnym 
strażnikiem polskiej kultury, o którym za mało 
ieat powiedzieć, że w twórczości jego drgała naj- 
Czystsza rasa pisarska i spontaniczne ukochanie 
Qiczyzny”. 

Czyż w Polsce ma być zawsze tak, że wiel- 
kość musi wpierw umrzeć, ażeby wić dopiero na 
jej grobie festony trazesów, a za życia kręcić 
przeciw niej dowoli powrozy. 

A gdy chodzi o wielkość literacką — to znajdą 
się literaci, którzy z „mistrza słowa polskiego“, 
„strażnika kultury polsk: „patrjoty, czuiącega 
bolesne i dławiące zagadnienia współczesne du- 
Szy polskiej" — jak teraz pisze „Głos Narodu" — 
uczynią człowieka, który odsłonił „zupełny brak 
kultury | ordynarność z gruba ociosanej natury..." 

Majestat śmierc! uśmierza impet polemiczny, ale 
Czy majestat wielkiej twórczości nie powinien 
chronić przed polemiką tak brutalnie prowadzoną! 
Czy tylko przy dźwiękach marsza żałobnego 
cichnąć mają obelgi? 


Pierścionki 


Zagarki oraz węzelkia wyroby jubilerskie złota i srebrne 
1887 


poleca najtaniej 
EMIL GOLDWASSER 
Tąków, ulica Grodzka L. 25. 
Dogodne warunki spłaty. 
Instytut Taneczny 
Braci Nowotarskich 19% 


WPISY Bonerowska14,p. 


Bibljoteka 
Wesołych Opowieści 


36 tomów 60 (I. 36 tomów 


na cały rok — jeśll tylko zechcesz. 


Wiadomosci polityczne 


OBROCZENIE PODPISANIA TRAKTATÓW 
LOCARNEŃSKICH? 


„Vossische Zeitung“ donosi z Paryża, że wobec 
śmierci królowej Aleksandry należy się liczyć z 
odroczeniem terminu uroczystości podpisania trak- 
tałów locarneńskich w Londynie. Odroczenie to 
miałoby nastąpić da połowy grudnia. 


LUDENDORFF PRZECIW HINDENBURGOWI 


Ludendorff atakuje w artykule, zamieszczonym 
w „Völkischer Kurrier“ w Monachium, prezydenta 
Rzeszy Hindenburga I pisze, że były marszałek 
polny zamierza sławę swoją przekreślić, podpisu- 
iąc dokumenty niesławy i hańby (t j. układ w Lo- 
carno). Jeśli prezydent niemiecki uważa politykę 
locameńską za sluszną. to taki pogląd dła narodu 
niemieckiego przedstawia poważne niebezpieczeń- 
stwa. 

ZEBRANIE SIĘ REICHSTAGU 


Po trzymiesięcznej przerwie Reichstag rozpoczął 
20 bm. swoje posiedzenia. Generalna debata nad 
traktatami w Locarno rozpocznie się dopiero z po- 
czątkiem przyszłego tygadnia. 


OSTATECZNE OBLICZENIE WYBORÓW 
CZESKICH 

Według komunikatu oficjalnego, ostatecznie ob- 
liczenia dają liczbę 7,105.276 ważnych głosów da 
Izby deputowanych i 6,096.717 do senatu. Różnica 
ta wynika z postanowienia ustawy, według której 
trzy najmłodsze roczniki wyborców nie posiadają 
praw wyborczych do senatu „Venkow” stwierdza, 
że stronnictwa socjalistyczne utraciły od 1920 ro- 
ku 232.766 głosów. Biorąc pod uwazę takt, że licz- 
ha wyborców wzrosła od tego czasu o 649.065 gło- 
sów, z czego około 50 procent przypada na partie 
robotnicze, oczywiste straty socjalistów na rzecz 
stronnictw umiarkowanych wynoszą w ostatnich 5 
latach w przybliżeniu 610.000 głosów. „Lidowe Li- 
sty" stwierdzają również porażkę stronnictw socja- 
listycznych Czechosłowacji. „Narodni Listy“ stwier 
dzają, że procentowy udział socjalistów w parla- 
mencie obniżył się z 45 procent na 39 procent, któ- 
ry to fakt nie może pozostać bez wpływu na orien- 
tację polityczną nowego Zgromadzenia narodo- 
wego. 


KRONIKA 


Kraków, 22 listopada. 
Zimowy rozkład lotów 


Z dniem wczorajszym wprowadzono ia linj! Kra- 
kówsWiedeń zimowy rozkiad lotów. Odlot z Krako- 
wao godz. 1130, odłot z Wiednia o 10/50, Przelot 
trwa od 230 do 3J godzin. Na innych liniach roz- 
kład lotu niezmieniony. Ruch zimowy utrzymany 
będzie na wszystkich Iimach. 
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UCZCZENIE ŚP. ŻEROMSKIEGO PRZEZ KRA. 
KÓW. Prezydjum miasta Krakowa na posiedze- 
niu w dniu 20 bm. na wiadomość o zgonie śp, Ste- 
fana Żeromskiego zarządziło: wywiesić na budyn- 
kach miejskich na znak żałoby czarne flagi ! na 
ręce rodziny Wielkiego Pisarza wysłać depeszę 
kondolencyjną następującej treści: „Miasto Kra- 
ków łącząc się z bólem Czcigodnei Rodziny Ge- 
niałnego Pisarza i Wielkiego Polaka składa hołd 
czci n trumny Tego, którego serce pełne bylo Pol- 
ski. Wreszcie prezydjum miasta uchwaliło nazwać 
miejsce dawnej koleji okrężne| biegnącej przez 
Dz. X i XI Aleją Stefana Żeromskiego. 

ODCZYT O ŻEROMSKIM wygłosi red Emil 
Haecker w Kolegium wykładów naukowych (Ry- 
nek A—B 39) jutro w poniedziałek o godz. 7 wie- 
<zór. 

PROPAGANDA KRAKOWA POD WZGLĘDEM 
TURYSTYCZNYM. Proszeni jesteśmy o zaznacze- 
nie, że na ankiecie w driu 18 bm. dr. Beres prze- 
mawiał jako reprezentant Izby handlowej. 

Il WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI ETC. Ko- 
mitet wystawy zawiadamia, ża z dniem dzisiej- 
szym zamyka listę przyjęć eksponatów na wysta- 
wę, a to z powodu bardzo licznych zgloszeń oka- 
zów wystawowych wszystkich działów zwierząt 
gospodarstwa domowego. 

„W Domu Żołnierza Polskiego" gdzie mieścić 
się będzie wystawa drobiu etc, przygotowuje się 
saię główną i pawilony dla pomieszczenia ekspo- 
natów, które dostaną nowe ladnie dekorowane 
Kklalki, pożywienie i pieczołowitą obsługę- a 

Sądzić należy, że wystawa ta w szczególach 
opracowana i należycie przez iachowych orzan!- 
zatorów przygotowana, zwiedzana będzie przez 
liczną publiczność. 

W dniu otwarcia wystawy tl. 29 bm. w nledzie- 
lẹ wydany będzie, prócz katalogu wystawy. Spe- 
cjalny numer „Przewodnika Kółek Rolniczych” Ma- 
łopolskiego Towarzystwa rolniczego, zawierający 
szereg artykułów dotyczących wszystkich dzia- 
łów wystawy. a 

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Aresztowano I od 
stawiono do aresztów sądowych Franciszka Py- 
rzanowskiega lat 39, kupca z Wadowic. któremu 
udowodniono oszustwa na szkodę fabr. czekolady 
Pischingera w wysokości 383 zl., na szkodę Syn- 
dykatu ekonomicznego w Krakowie na kwotę 239 
zł. i na szkodę Aleksandra Bednarczyka, kierow= 
nika fabryki mydła w Krakowie w wysokości 328 
zł, Pyrzanowski wyłudził nadto pod pozorem do- 
starczenia mieszkania od Andrzeja Zaczyńskiego 
kwotę 330 zł. 


KASA CHORYCH W KRAKOWIE 


zawiadamia, że: 


w chorobach 
skórno-wenerycznych 
dla kobiet 


ordynuja 


Dr HOROWITZ LILLA 


ad godziny 415 do godziny 5'5 wleczór, 


w chorobach 
kobiecych i akuszerji 


DrGŁĘBOCKA STAN. 


ad godziny 1 do godziny 2 po południu 
w budynku przy ulicy Dunajewskiego 5. 


Gminne domy i 


W dniu 20 i 21 bm gmina m. Krakowa addała 
do użytku dwa nowe baraki dla bezdomnych w 
Dębnikach przy ul. Zielnej i w Dąbiu przy ulicy 
Kosynierów. Gmina m. Krakowa w roku bieżącym 
wykonała przy Al. Słowackiego dom 3:piętrowy o 
16 mieszkaniach większych i mniejszych, przy ul. 
Słonecznej dom 3-piętrowy 0 16 mieszkaniach 
mniejszych. Oprócz tego wzniesiona 5 baraków 
dla bezdomnych obeimujących 100 ubikacyj mle- 
szkalnych. Naogół wykonano 132 pomieszczeń. 


„NA PRZOD" — Nr. 271 Poniedzialek 23 listopada 1925 


baraki mieszkalne 


W budowie znajduje się 5 domów przy ul. Syra- 
komili i 2 domy z mniejszemi mieszkaniami w Pod- 
Zórzu w Alei pod: Kopcem Krakusa. Domy te będą 
wykończone w lipcu 1926 r. Oddział budowii 
gminnych wykonuje na rok przyszły plany na bus 
dowę 4 domów przy parku Krakowskim w ulicy 
Pomorskiej, 1 domu narożnego przy ul. Syrokomli 
i I domu narożnego przy uł. Słonecznej z małemi 
mieszkaniami. 
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Skanda! banku wzajemnego kredytu w Krakowie 


Krupy węgierskie i 

Organa policji krakowskiej, jak już donosiliśmy, 
prowadzą dochodzenia w sprawie oszustwa na 
szkodę lirmy Hungaria (Węgierskie Młyny) w Bu- 
dapeszcie. Hungaria wysłała w lipcu br. 3 wagony 
kaszy jaglanej wartości 2700 dolarów am. win- 
kulowane na Bank Wzaj. Kredytu w Krakowie, 
kłóre to wagony nabyli tutejsi kupcy Szaja Ge- 
richter i Szmul Beigelman i wpłacili bankowi tyl- 
ko za dwa wagony kaszy, a trzecl wagon bank 
Im skredytował, nie przekazując wogóle należnej 


dolary amerykańskie 


kwoty flrmle Hungarła. Pa upływie terminu płat 
ności tak hank jak i obaj kupcy ozłosill niewypła- 
cainość. Beigeimana, który nadto wyłudził od 
banku kwotę 9000 zł rzekomo na zakupno dolarów 
am. na pokrycie należytości Hungarla 1 zużył na 
własne potrzeby, aresztowano. 

Śledztwo toczy się w dalszym ciągu, gdyż po 
przesłuchaniu dyrektora banku przesłuchiwani są 
obecnie urzędnicy odnośnej instytucji, Podobno 
afera zatacza szersze kręgi. 


Zawiedziony kochanek podpala dom swego rywala 


W nocy z 16 na 17 bm. wybuchł pożar w Bo- 
sutowie pow. Kraków stodoły gospodarza Piotra 
Gajocha, który zniszczył całą stodołę wraz z ca- 
lorocznami zbiorami 1 maszynami rolniczemi war: 
tości ogólnej 9.130 zł. Sprawca po podłożenin ognia 
pozostawił uciekając przez pola ślady stóp, które 
ułatwiły krakowskim organom śledczym prowa- 
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ODCZYT PROFESORA U. J. Dra L. SAWIC- 
KIEGO pt. ,U wrót Abisynji* odbędzie się w Pol. 
Tow. Geograficznem w sali Muzeum Przemysło- 
wego ul. Smoleńsk L. 9 w poniedziałek dnia 23 
listopada, o godz. 7-ej wieczorem. Odczyt będzie 
bogato ilustrowany przeźroczami, 


FAŁSZYWY ALARM. Wczoraj w godzinach wie 
czornych nieznany osobnik zaalarmował straż po- 
Żarną, zgłaszając, że przy ul. Długosza I. 12 wy- 
buchł pożar. Przybyła na miejsce straż pożarna 
stwierdziła, że padła ofiarą złośliwego wybryku. 
Za sprawcą śledzi V-ty komisariat. 

AMATORZY CUDZEJ BIELIZNY. Dnia 20 bm. 
skradziono na szkodę Heleny Pazdor, zamieszkałej 
przy ul. Twardowskiego |. 39, pościel, wiszącą na 
parkanie, wartości 250 złotych. Jako sprawców tej 
kradzieży aresztowano Franciszka Syroczyńskie- 
go, lat 29 i Corę Stanisława, lat 19, którym skra- 
dzioną pościel odebrano. 


OSZUSTWO SPÓŁKI HANDLARZY BYDŁA. 
Aresztowano Chaima Friihmana, Lippe Frihmana, 
Mechie Herbsta i Leona Lista za oszustwo na szko- 
dę polskiego Związku producentów rolnych, w wy- 
sokości 7000 złotych, popełnione w ten sposób, że 
wymienieni jako wspólnicy pobrali 10 października 
powyższą kwotę na zakupno i dostawę bydła dla 
polskiego Związku producentów rolnych. Zabowią- 
zania nie dotrzymali, lecz sprzeniewierzone pienią- 
dze obrócili na kupno bydła dla mnej firmy. 


KASA CHORYCH W KRAKOWIE 


zawiadamia, ża z dniem 23 listopada b. r. 


przeniotone zostana 


biura i ambulałorja 
Filji w Podgórzu 


da własnago budynku 


przy placu Serkowskiego L. 17. 


W nowym budynku mieścić się będą 
ambulatorja dla chorób wewnętrznych, 
Aeg, (ejakzyd -H Akos: 
skórnych i wenerji, ambulatorjum chirur- 
giczne oraz oddział terapji fizykalnej z naj- 
nowszemi lampami kwarcowemi i lampami 
Salux. 


dzącym na miejscu dochodzenia przy pomocy 
psa policyjnego ujęcie sprawcy w osobie Piotra 
Nosala, lat 24, syna rolnika z Wegrzec pow. Kra- 
ków, którego osadzono w aresztach. Jak docho- 
dzenia wykazały, Nosal uczynił to z zemsty, zdyż 
Gajoch przeszkodził bratu Nosala w konkurach do 
| jednej z miejscowych dziewcząt. 
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WIELKA KRADZIEŻ DRUTU TELEGRAFICZ- 
NEGO. Policja krakowska prowadząc docliodzenia 
w sprawie kradzieży drutu telefonicznego na prze- 
strzeni Borek Fałęcki — Kobierzyn, zakwestjo- 
nowały u Izaaka Reicha, właściciela pracowni bla- 
charskiej przy ulicy Dietlowskiej |. 23, większą 
ilość drutu miedzianego z przewodów telegraficz- 
nych i telefonicznych. który Tozpoznały organa 
działu technicznego tut. dyr. poczt. i telegr. jako 
własność tego urzędu. Nadto zakwestjonowana 
kólko nowego drutu miedzianego wagi 28 kg. i ka- 
bel ołowiany wagi 36 kg. niewiadomego właści- 
ciela. Przedmioty te są do rozpoznania w biurze 
palicyjnem w godzinach urzędowych. ` 


OKRADANIE PASAŻERÓW. Józef Laíra, sekre- 
tarz generalny sokolstwa francuskiego, zamieszka- 
ły w Paryżu, zgłosił do policji dnia 20 bm., że tego 
dnia około godz. 14 skradziono mu z pociągu po- 
spiesznego, stojącego na tutejszym dworcu zacho- 
dnim, walizę z garderobą wartości 4.000 franków. 
Dr. Ludwik Abeles, zamieszkały przy uł. Starowi- 
Ślnej 31, doniósł do policji, że dnia 21 bm. skradzia- 
no mu z pociągu w czasie snu na przestrzen: Trze- 
binia—Kraków pakiet, zawierający ubranie frako- 
we, wartości 360 złotych. 


WSIOWI ZŁODZIEJE. Dnia 19 bm. przytrzymał 
posterunck PP. w Bronowicach Wielkich Edmunda 
Stasiaka i Franciszka Orłowskiego pod zarzutem 
szeregu kradzieży z włamaniem, między innemi na 
szkodę Riesenwalda w Bronowicach Wielkich. — 
Wczoraj ujęty został za współudział w powyższej 
kradzieży niejaki Andrze] Kita, lat 34, zamieszkały 
w Krakowie przy ul. Skrzyneckiego L 9. 
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TEATRY I KONCERTY 


JUBILEUSZOWY CYKL SOLSKIEGO. Dzi: i 
jutro jedyne dwa przedstawienia utworu Kazimie- 
rza Brończyka „Hetman Stanisław Żółkiewski". 
We wtorek, środę I czwartek występy Solskiego 
w „Panu Jowialskim", z czego tylko środowe 
przedstawienie przeznaczone jest dla szerszej pu- 
bliczności, wtorkowe zaś | czwartkowe dla szkół. 
Zaraz po skończeniu cyklu grany będzie znowu 
„Henryk IV". W niedzielę popołudnm poraz ostate 
ni wesoła komedja Wiktoryna Sardou „Rozwiedź- 
my się". 

Dyrekcja teatru zaangażawała na krótki prze- 
ciąg czasu głośnego polskiego reżysera p. Ry- 
szarda Ordyńskiego, przez szereg lat wsnółpraco- 
wnika Reinhardta w Berlinie, a później pierwsze- 
go reżysera Metropolitan-Opery w Nowym Jorzu. 
P. Ordyński wystawi w Krakowie sławie nuste- 
rjum starQ*angielskie „Everyman*”, spopulacyzo- 
wane w Niemczech przez sławną inscenizację 
Reinhardta pt „Jederman* oraz komećję-ferję an- 
gielską Jamesa Barrie „Pocałunek Kopciuszka“, 
która w krajach anglo-saskich osiągaęła fan.asty- 
czną liczbę przedstawień. 


i 
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Z TEATRU BAGATELA. „Brzydki Ferrante“ z A 


występem K. Adwentowicza I J. Nosarzzwskiej 
ukaże się dzisiaj wieczorem, oraz w ponicdzialek 
i we wtorek. Dziś popołudniu „Królowa Przed» 
mieścia”. 

OPERETKA NOWOŚCI. W niedzielę o 3.45 po- 
południu po cenach zniżonych operetka „Kochanka 
premjera", a wieczór arcywesoła operetka „Fi- 
schel“. Na ogólne żądanie dyrekcja wznawia „Ko- 
chankę premjera“ z aktualneml „wkladkami" w 
poniedziałek, wtorek, środę | czwartek poczem 
wchodzi na afisz „Panna z radjo“ operetka Wei- 
nera. Reżyseruje dyr. Pilarski 

ARTUR RUBINSTEIN wystąpi w Krakowie dziś 
w niedzielę. Artysta wykona program, złożony z 
kompozycyj, które wzbudziły wszędzie zagranicą 
w jego interpretacji podziw. Pozostałe bilety do 
nabycia od godz. 10—1 i od 4 popołudniu przy ka- 
sie w Starym Teatrze. 

SPORT 


K. S. PODGÓRZE — WISŁA. W niedzielę o 
godz. 2.15 popołudniu rozegra Wisła na własnem 
boisku zawody footbalowe z KS Podgórze. — 
Z pośród drużyn klasy B. Podgórze zajmuje od 
szeregu lat czołowe miejsce. Wisła wystąpi do 
tego spotkania w swym najlepszym składzie. Ce- 
ny biletów: trybuna zł. 1.50, wstęp: zł. 1.00 stu- 
dencki: gr. 70. 

CRACOVIA — ZWIERZYNIECKI. W niedzielę 
22 bm. o godzinie 11.15 rozegra Cracovia zawody 
towarzyskie w piłkę nożną z jedną z najsilnlej- 
szych drużyn krakowskiej klasy B, Zwierzyniec- 
ktm KS. Zawody te odbędą się na boisku Craco- 
vi. Tegoż dnia o godzinie 2 popołudniu spotkają 
się rezerwy Cracavii | Jutrzenki równie na boisku 


Cracovii. 
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Z Dolski 


ROZKAZ ZLIKWIDOWANIA ORKIESTR POLI- 
CYJNYCH. Jak się dowladujemy, na mocy rozka- 
zu komendanta głównego policji państwowej, win- 
ny być zlikwidowane orkiestry policyjne we wszy- 
stkich komendach wojewódzkich. z wyjątkiem ko- 
mendy PP. m.stol. Warszawy. Rozporządzenie po- 
wyższe zostało wydane z powodu ujemnego wpły- 
wu orkiestr na wynik służby policjantów, będących 
iednocześnie członkami orkiestry. 

POSEŁ CHADECKI POBITY PRZEZ OBRAŻO- 
NĄ KOBIETĘ. Charakterystycznem jest, iż prasa 
endecka, zwłaszcza na Śląsku, nie opuszcza żadnej 
okazji, ażeby swoim kuzynom chadeckim przypiąć 
jak najszpetniejszą łatkę. Oczywiście, chadecy od- 
placają endekom pięknem za nadobne... 

Ostatnio „Goniec Śląski" — pierwszy szeroko o- 
pisuje pobicie w gmachu Sejmu śląskiego chade- 
ckiego posła Lubosa — czyniąc to pod jaskrawym 
tylułem: „Chadecki poseł Lubos obity harapem w 
Sejmie śląskim". 

Z treści notatki widać, iż pobicie miało miejsce 
skutkiem złośliwego opowiadania Lubosa a bliż- 
szych stosunkach, łączących go rzekama z żoną 
posła Kota z NPR. 

W konsekwencji pani Kotowa, zjawiwszy się 
wraz z mężem, obiła Lubosa szpierutą po głowie i 
plecach na korytarzu sejmowym. 

Endeckie pismo przy tej okazj! z lubością opisuje 
tchórzowskie zachowanie się chadeckiego przed- 
stawiciela, który początkowo sądził, że przeciwnik 
jego ziawił się z rewolwerem i prosil go o nie- 
strzelanie, a wkońcu dodaje: „Lubos jest niewątpli- 
wie chlubą chadecii"... 

WIELKIE OSZUSTWA CELNE WE LWOWIE. 
Lwowska dyrekcja ceł wpadła na trop wielkich 
oszustw z winogronami, które pojawily się ostat- 
nio w wielkiej ilości na rynku. Rewizja podziem- 
nych magazynów przy ul. Krakowskiej, przepro- 
wadzona przez wiceprezesa lwowskiej dyrekcji 
ceł Smołkę, oraz inspektora ministerjalnezo Piat- 
kowskiego wykryła 1.106 beczek zmagazynowa- 
nych winogron hiszpańskich. Okazała się, że przez 
komorę celną w Mysłowicach przewieziono do 
Katowic, Warszawy, Krakowa i Lwowa 11 wago- 
nów winogron hiszpańskich bez zewolenia minl- 
sterstwa skarbu, jedynie na podstawie potwierdzo= 
nych przez władze konsularne polskie we Wło- 
szech, zamówień wystawionych przez kupców ze 
Lwowa. Zamówienia wykonane zostały nielegal- 
nie, a oszustwo palega na stawce celnej, która by- 
ła opłacona po 37 zł. za 100 klg., zamiast 200 zł. 
za 100 klg, wskutek czego skarb państwa straci 
200 tys. zł. W związku z tem ministerstwo spraw 
zagranicznych zwróciło się do władz włoskich 
o ukaranie firmy F. Campe Fratel Gianfre w 
Tryjeście, która to firma pośredniczyła w kontra- 
bandzie towaru hiszpańskiego. Przeciwko kupcom 
lwowskim Lautnerowi, Tenennbaurmowi, Koknowi, 
Fliessowi, Kampnerowi 1 Kłórnerowi wytoczono 
dochodzenie karno - skarbowe. Takiesame docho- 
dzenia wytoczone będą przeciwko kupcom War- 
szawy, Krakowa 1 Katowic. 


NAPRZÓD" 


Aresztowanie właścicielki rafinerji wódek w Krakowie 
immerg Uckowaj pod zarzutem namawiania do morderstwa 


Wczoraj wieczorem aresztowano po przesiu- 
chaniu Teoflię Iramergliickową, żonę właścicjela 
rafinerji wódek na Prądniku Czerwonym, która jak 
dotąd stwierdzono, namawiała przed 6 miesiącami 
Kazimierza Urbanickiego, robotnika z Prądnika 
Czerwonego do zastrzelenia jej bylego destylatora 
Leona Selingera z Jarosławia, obiecując Urbanic- 
kłemu za dokonanie tego czynu dom w Prądniku, 
a swego zaś korepetytora do dzieci Izydora KIr- 
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NADUŻYCIA W KASIE STACYJNEJ W RZE- 
SZOWIE. Z Rzeszowa piszą nam: Dn. 7 listopada 
ujawniono brak gotówki w sumie 12.000 zł. Sprawa 
przedstawia się następująco: We wrześniu br. za- 
stępował kasjera stacyjnego adjunkta Siwka eme- 
rytowany starszy rewident Antoni Hergesell. Pan 
Herzesell korzystając z dobrej sposobności, pobral 
z kasy dla własnych celów 12.000 zl., a przy odda- 
niu kasy z powrotem p. Siwkowi, zamiast gotówki 
oddał tymczasowy kwit pokrycia, który wystawił 
rewident Andrzej Kołodziej, rachunkozdawca paro- 
wozowni w Rzeszowie. Kwit ten wystawiony w 
pierwszych dniach września leżał w kasłe do dnia 
6 listopada br. i dziwnym zbiegiem okoliczności na- 
czelnik Król | lego zastępca Trybus, osławiony 
z procesu z komtrolorem ruchu p. Welieldem, nic 
o tem nie wiedzieli, chociaż oddawanie kasy odby- 
walo się we własnym zakresie, tj . bez udziału 
kontroli z dyrekcji, a tylko w obecności naczelnika 
1 jego zastępcy. Charakterystyczne, że panowie cl. 
którzy gorliwie przestrzegają jak porijer, blokowy 
czy przetokowy pelni służbę, czy przypadkiem sie 
spóźnił się o minutę da służby, sprawy kasowe Zi- 
pelnie zbagatelizowali, chociaż przepisy kasowe 
mówią, że kwit tymczasowy może być w kasie 
najwyżej przez czas kilku dni. Na co te pieniądze 
poszly, zechce się zająć Wydzłał prawniczy į pro- 
kuratura w Rzeszowie, albowiem sprawa jest zu- 
pełnie niejasna. Jak może się Król I Trybus tłuma- 
czyć, że o tem nic mie wiedzieli i na iakle] potsta- 

.wię,podpisywał kwit tymczasowy naczelnik paro- 
wozowni?! 

P. Kryształowicz, szei wydziału kontroli docho- 
dów w dyrekcji krakowskiej przeprowadzi! proto- 
kolarne przesluchanie, przyczem udowodniata brak 
12.000 zł. Wim pozostali jednak na dotychczasa- 
wych stanowiskach w służbie. Wśród pracowników 
kolejowych fakt ten wywałał oburzenie, ai owien 
dziś pracownikom państwowym nie wypiaca się 
regularnie calkowite; pensji z braku gotówki, w po- 
szczególnym jednostkom daje się możność oDero- 
wania wysokiemi kwotami dla osobistego zysku. 

Wedie zasiągniętych iniormacyj, skarb olejowy 
skutkiem nadużyć Hergesella nie poniesie szkody, 
albowiem Hergesell ma majątek i kolej zebezpie- 
czyła na nim swe pretensje. 

NOWY MOST NA SANIE. Przed trzema laty 
dyrekcja robót publicznych w Lublinie rozpoczęła 
budowę mostu na Same między Niskiem a Krze- 
szowsem w powiecie bilgoralskim. Dotychczas ko- 
maunikacja odbywała się jedymie przez prom. Rząd 
rosyjski nie budował tu bowiem żadnych dróg ani 
mostów, aby mie dopuścić do zbłżenia się miesz- 
kańców obu dzielnic. Praca nad budową mostu by- 
ła trudna i ciężka. San ma dno nieuchwytne, kory- 
ła nieustalone, bystre jego iale zmieniają nurt nie- 
jednokrotnie. Trzeba bylo wbijać pale na 7 metrów 
w głąb dna Most jest drewniany, długości 260 me- 
trów, zbudowany systemem prof. politechniki lwo- 
wskiej, Rychtera Kierownictwo budowy prowadził 
inż. Kubaszewski. We środę odbyło się uroczyste 
oddanie mostu do użytku publicznego, w obecności 
przedstawiciel wielu władz, wojewody lubelskiezo 
inc miejscowej. Most przechodzi koło Rud- 
ni 
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Z zagranicy 


ZGON ANGIELSKIEJ KRÓLOWEJ-MATKI. An- 
gielska królowa matka, Aleksandra, zmarła 20 hm. 
w Londynie. Przy łożu umierającej obecni byli kró- 
łestwo norwescy, książę Henryk 1 inni członkowie 
rodziny królewskiej, z wylątkiem księcia Waljt 1 
*sięcia Yorku, których pociąg przybył z opóźnie- 
niem z powodu gęstej mgły. 

Z powodu Śmierci angielskiej królowej matki A- 
Sksandry dzienniki pojawiły sie z czarnemi obwó- 
dkami. Urząd zagraniczny zawiadomił ambasado- 
łów i posłów akredytowanych w Londynie o Śmier 
1 królowej matki. Na budynkach rządowych po- 
wiewają chorągwie, zwinięte do połowy masztu. 
Ši znak żałoby uderzył wielki dzwon w katedrze 
iw. Pawła, jak to jest zwyczajem w razie Śmierci | 


schenkluta false Herza — przed trzema miesiąca- 
mi do zastrzelenia dr. Antonlega Marczyńskiego 
z Prądnika i Sefngera. Kirsckenblutowi oblecywa- 
Ja za ta dać 1000 dolarów w clągu roku | wyro- 
bić paszport zagraniczny. Do zbrodni tej Immer- 
zlickowa częściowa się przyznała, podając jaka 
motyw, że oni obaj zniszczyli ją moralnie I mate- 
rialnie przez umieszczanie artykułów w dzienni- 
kach i zeznaniami na iej niekorzyść w sądzie. 
a 


czlonków rodziny królewskiej. Z powodu śmierci 
krółowei Aleksandry odpadnie znaczna część uro- 
czystości, planowanych z okaz|l podpisania traktą- 
tów locameńskich. W „Daily Herald" MacDonald 
zamieszcza gorące wspomnienia zmarłe) królowej. 

BOMBA W KINIE. W piątek o godz. 7 rano kino- 
teatr w Dublinie, w którym wyświetlana angielski 
film wojenny, został zupełnie zniszczony bombą. 
Dwóch policjantów zosiała zabitych, jeden poli- 
cjant jest ranny. Ekspłozję słyszano w całem mle- 
ście. Szyby wystawowe w okolicy zostały zupeł- 
nie zniszczone. 

SKARBY W GROBOWCU TUTANKHAMENA, 


„Daily Telegraph“ donosi, że poszukiwania w gro- | 


bowcu Tutankhatnena uwieńczone zostały bardzo 
pamyślnym wynikiem. Znaleziono w nim wielką 
ilość złotych amuletów, pierścienie, branzolety, 
wspaniałą koronę królewską z emblematami wła- 
dzy oraz ładnie wykonaną złotą maskę, oddającą 
dokładnie podobiznę tnłodocianego króla. 
ZONE 

JEST UDOWODNIONA RZECZA. iż podany 

pizez nas artykuł odpowiada prawdziwemu stas 


| nowi rzeczy. W dzisiejszych ciężkich dla różnych 


sier warunkach jest kupno czemś niecodziennem, 
dlatego też staramy się dobrze i tanio kupić. 

Firma, którą podajemy Bazar Konlarercyjny, 
którego właścicielem Jest Lazar Frelwald, słynie 
ze swei taniości i rzeczy doborowych w artyku- 
łach manufaktury ti. materjałów na płaszcze, ko- 
stiumy. 
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Reperiuar 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popołudniu: „Rozwiedźmy się”, wiecz.: 
„Hetman Stanisław Żółkiewski" (gośc. występ 
L. Solskiego), 

Poniedziałek: „Hetman Stanisław Żółkiewski” 
(zośc. wyst. J. Solskiego). 

TEATR BAGATELA 

Niedziela popol.: „królowa przedmieścia”, wiecz.: 
„Brzydki Ferrante". 

OPERETKA NOWOŚCI 

Niedziela popoł.: „Kochanka premjera", wleczór: 
„Fischel". 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. ? wiecz.) 
Poniedziałek; Emil Haecker: Twórczość Stefana 

Żeromskiego. 

Wtorek: Prof. uniw. dr. Witold Wilkosz: Zagad- 
nienia filozofji przyrody w świetle ostatnich 
badań, 

Środa: Red. dr. M. Kanfer: Przyjaciele i wrogo 
wie kobiety. 

Czwartek: Prof uniw. dr. Romań Dyboski: Józef 
Conrad. 

Sobota: Proł uniw. dr. Ździsław Jachiniecki: Pa- 
ryska grupa eiu (z ilustr, muz.). 

KINOTEATRY 

Kino Muzeum: Pat i Patachon w 6-aktowej kome- 
diìi: „W siódmem niebie“. 

Nowości: „Książę krwi". 

Promień: „Zwyclęscy przestworza”, dramat w B 
aktach. 

Redula: „Wąwóz śmierci”, 

Sztuka: „Głośna sprawa pułkownika Redla i sp", 

Uclecha: „Sekret“. 

Wanda: „Rywale“, 

Warszawa: „Nowe noce Dekamerona". 


prześląd $ospodarczy 


PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO- 
WEJ I PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie odbędzie 
Się w poniedziałek 23 listopada © godzinie 5 po- 
południu w sali obrad Izby handlowej i przemy- 
slowej (Długa 1). Na porządku obrad: sprawoz- 
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danie prezydjum, projekt budżetu na r. 1926, wnio- 
ski komisji budżetowej. sprawa sądów handlo- 
wych w projekcie komisji kodyfikacyjnej, sprawa 
zmiany ustawy o postępowaniu ugodowem, spra- 
wa rewizji | reformy ubezpieczeń socjalnych, spra 
wozdariie komisji połączonych sekcji o bieżących 
A przemysłowych oraz wnioski 1 interpe- 

je. 

SOWIETY PRZYWRACAJA KAPITALIZM 

Berlin, 21 listopada. (PAT) Z Moskwy donoszą: 
Rząd sowiecki przygotował ustawę, która prze- 
widuje rozszerzenie praw kapitału prywatnego w 
handlu wewnętrznym i zagranicznym. Pewne fir- 
my mają otrzymać pozwolenie zawierania na wia- 
sny rachunek interesów z zagranicą. 


0 umowach locarneńskich 


W BERLINIE 

Berlin, 21 listopada (PAT). „Tagliche Rund- 
schau" pisze, że według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, z wyjątkiem niemieckłch narodow* 
ców i komunistów wszystkie trakcja Reichstagu 
będą złosowały za traktatem w Locarno. Ażeby 
udzielić pełnych wyjaśnień w sprawie traktatu, 
zawartego w Locarno, przedłoży dzisiaj kanclerz 
linje wytyczne, które gabinet Rzeszy dal delega- 
tom na drogę do Locarno. Wytyczne utrzymane 
były przez delegatów we wszystkich punktach, z 
wyjątkiem kwesiji Saary I kwestii iotnictwa, Co 
do tej ostatniej kwestji toczą się obecnie rokowa- 
nia. Oczekiwane jest uregulowanie sprawy w myśl 
życzeń niemieckich. Kwestja ustanowienia plebis- 
cytu w Zagłębiu Saary będzie przedmiotem narad 
dopiero po ustaleniu terminu opróżnienia. We 
wszystkich Innych punktach program gaoinetu nie- 
mieckiego został przeprowadzony w Locarno, 

W LONDYNIE 

Londyn, 21 listopada (PAT). Wczoraj przywóde 
cy stronnictw urządzili w hotelu Savoy obiad, 
którym uczczono Chamberlaina za jego zaslugi 
z powodu dojścia do skutku traktatów w Locarno. 
Chamberlain wygłosił przy tej sposobności mowę, 
w której bardzo dobitnie wyraził życzenie pogo- 
dzenia się z Rosią. Oświadczył on między innemi: 


Duch, który skłonił rząd angielski by pójść da 
Locarno, będzie go owiewał także i w stosunkach 
do innych narodów. Uprawiamy politykę. poled- 
nania | pacyfikacji. Uczynimy wszystko, co jest 
możliwem, aby znaleźć drogę do usunięcia tych 
trudności, które zachodzą między nami, a innemi 
państwami. Rząd angielski powita przychylnie 
każde łagodzenia napięcia | każde zbliżenie, bez 
względu na to, jaką drogą dojdzie ono do skutku, 
Anglia nie pragnie dyktować I nie Życzy sable 
narzucać swej polityki innym państwom. 


2 SALI SADOWEJ 


Kraków, 22 listopada. 

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ W PŁAZACH 

W sądzie okr. karnym w Krakowie, odbyła się 
rozprawa przed sso. Tomaszewskim w związku 
z katastrofą kolejową, jaka zdarzyła się w lutym 
br. w Płazach pod Trzebinią. Przed sądem odpo- 
wiadali Jan Kaszycki st. konduktor, 1 Wincenty 
Handzlik, konduktor, z których pierwszy oskar- 
żony hył o niedopilnowanie, aby w wozie służ- 
bowym znalazly się wszystkie przybory potrzebne 
do sygnalizacji i zabezpieczenia wozów, zaś drugi 
o to. że ze stacji wyjazdowej nie zabrał t. zw. 
klinów do zabezpieczenia wozów. Skutkiem tych 
zaniedbań doszło do katastrofy kolejowej w cza- 
sle której jedna osoba doznala ciężkiego uszko- 
dzenia ciala. Sędzia skazał oskarżonych, każdego 
na 14 dni aresztu. Bronili oskarżonych adw. dr. 
Zakrzewski | dr. Feller. 

O DWUŻEŃSTWO 

Onegda! stanęła przed sądem okręgowym w 
Krakowie Marja Wójcik z Przemęczanek w pow. 
miechowskim oskarżona o to, że będąc w związku 
małżeńskim wyszła ponownie za mąż za Adama 
Nogę robotnika, zataiwszy przed nim, że nie jest 
stanu wolnego. Drugie małżeństwo zawarła na za- 
sadzie metryki opicwającej na nazwisko innej os 
soby, którą to inetrykę przypadkiem znalazła. Os- 
karżona podala, że pierwszy mąż porzucił ją już 
po kilku tygodniach i podobno wszedl w powtór- 
ne związki małżeńskie w Ameryce. Obrona za- 
rzuciła, że oskarżona była małoletnia w chwili za- 
warcia i nie miałą zezwolenia rodzicielskiego oraz 
że zaszły Wady w sposobie ogłoszenia zapowie- 
dzi. Na wniosek obrony zarządził sąd przerwę po- 
stępowania karnego aż do prawomocnego orze- 
czenia sądów cywilnych o ważności małżeństwa 
oskarżonej. Przewodniczył rozprawie Sso. Toma- 
szewski, oskarżał prok. Dr. Golik, bronił adw. Dr. 


Bross. 


s ANIA PRZ OD 
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Objęcie urzędowania przez rząd p. Skrzyńskiego 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 21 listopada. 

Dzisia] o godzinie 10'30 przed południem ustę- 
pujący premier Wład. Grabski przekazał urzędo- 
wanie nawomianowanemu premierowi p. Skrzyń- 
skiema. Następnie podsekretarz stanu Studziński 
przedstawił nowemu prezydentowi ministrów 
wyższych urzędników prezydium Rady ininistrów 
oraz kierowników podieglych mu urzędów. Pre- 
mjer Skrzyński odbył dluższą konierencję z p. Stue 
dzińskim w sprawie organizacji pracy w prezy- 
djum Rady mimistrów, Urzędowe objęcie funkcyj 
wie wszystkich resortach odbyło się w godzinach 
pomiędzy 1 i 2 popołudniu. 

PIERWSZA RADA MINISTRÓW 
Pierwsze posiedzenie Rady ministrów odbyło 


się o godzinie 11 rano. Miało ono na celu zapo- 
znanie się między sobą członków nowego rządu 
oraz ustalenie prac wstępnych związanych z przy- 
gotowanlem programu rządu, który ma być przed- 
stawiony Sejmowi na najbliższem posiedzeniu. Po 
skończeniu pierwszego posiedzenia cały gabinet 
udał się do Belwederu, aby złożyć ślubowanie 
prezydentowi Rzeczypospolitej. 


U MARSZAŁKÓW SEJMU I SENATU 

Dzisiaj w godzinach popołudniowych ministro« 
wie nowego gabinetu złożyli wizyty murszałkom 
Sejmu i Senatu. Następnie pomiędzy godz. 5 i 6 
przybył do Sejmu premier Skrzyński i odbył 
dłuższą konferencję z marszałkiem Ratajem w 
sprawie zwołania Sejmu, którego posiedzenie pra- 
wdonpodobnie będzie we wtorek. 


- Przykry incydent 
przed pogrzebem Stefana Zeromskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 listopada. 

PRZENIESIENIE ZWŁOK 

Dzisiaj o godzinie 9 rano do Zamku przyszedł z 
Belwederu prezydent Rzeczypospolitej w towarzy- 
stwie adiutanta, udając się da mieszkania pp. Že- 
romskich, gdzie pozostał przy zwłokach przez czas 
dłuższy. Od rana już rozpoczęły się przygotowania 
do przeniesienia trumny ze zwłokami do kaplicy w 
sali kołimnowej klubu literackiego na Zamku. Scia- 
ny kaplicy pokrył kir żałobny. Pośrodku sali sta- 
mą! wysoko katafalk, otoczony jarzącem się świa- 
tlem i zielenią. Straż honorową przy katafalku peł- 
nią członkowie Klubu literackiego. O godz. 12 w 
południe trumnę wyniesiono z mleszkania. Na dzie- 
dzińcu zgromadziły się tłumy wielbicieli talentu 

rlego pisarza. Przez szklane ściany trumny wi- 
é było oblicze zmarłego. Za trumną postępowała 
mna Żeromska, dalej rodzina zmarłego i koledzy 
arłego, z Lorentawiczem i Staffem na czele. — 
rumnę ustawiono ma katafalku, poczem otwarto 
ẹ | zwłoki wystawiono na widok publiczay. 
Pogrzeb, jak wiadomo, odbędzie się w poniedzia- 
k o godzinie I po południu. Gdzie zwłoki spocz- 
a. Jeszcze nie ustalono. Dziś o godz. 6'30 wieczo- 
rem w tej sprawie rozpoczęła się konferencja przed 
stawicieli wszystkich stowarzyszeń literackich i ar- 


tystycznych. 


NIETAKT P. STAN. GRABSKIEGO 
Niestety, stwierdzić należy, że nawet zgon wiel- 
kiego pisarza nie oszczędzi! momentu niezwykie 
przykrego, który wynikał z dzikiego nacjonalizmu 


ministra oświaty, Stan. Grabskiego. A mianowicie 
dzisiaj przed południem zjawiła się u premiera 
Skrzyńskiego delegacja Związku literatów. Dele- 
zację stanowili Sieroszewski, Staff i Kaden-Bandro- 
wski. Delegacia zwróciła się z prośbą o interwen- 
cię w sprawie urządzenia pogrzebu Stefana Że- 
romskiego przez państwo. Delegacja ta była po- 
przednio u ministra oświecenia, Stanisława Grab- 
skiego, gdzie spotkała się z budzącem grozę o- 
świadczeniem, że „pogrzebu Kalwlna 1 pisarza, 
psującego młodzież, nie może urządzać państwo, 
co najwyżej może zapłacić firmie pogrzebowej ko- 
szta pogrzebu”. Premjer Skrzyński przyrzekł dele- 
gacji, że sprawą tą zajmie się bezpośrednio. Wi: 
domość ta lotem błyskawicy rozbiegła się po mie- 
Ście, budząc wszędzie oburzenie i nlesmak w sto- 
sunku do Stan. Grabskiego. Nacjonalistyczny wy- 
bryk Stan. Grabskiego został jednak natychmiast 
adparowany przez Radę ministrów. O godz. 1'30 
Z Rady ministrów otrzymano następujący komuni- 
at: 

„Rada ministrów na posiedzeniu dnia 21 listopa- 
da uchwaliła jednomyślnie urządzić pogrzeb Ś. p. 
Stefana Żeronisklego pa koszt państwa. Zorganizo- 
waniem pogrzebu zajmą się stowarzyszenia społe- 
czne. W pogrzebie wezmą udział prezydent Rze- 
czypospolitej, rząd in corpore, marszałkowie Sej- 
mu i Senatu, ciało ustawodawcze”, 

Najciekawsze jest jednak zakończenie owego ko- 
munikatu rządowego, które brzmi: „W imieniu rzą- 
du przemawiać będzie nad trumną p. Stan. Grab- 
ski”. 


Na drodze do utworzenia wielkiej koalicji w Niemczech 


Dymisja gabinetu Luthra 


Berlin, 21 Kstopada. (PAT). Dzienniki donoszą, 
że w czasie obrad z przywódcami partji kanclerz 
Luther oświadczył, że po podpisaniu traktatu 10- 
carneńskiego gabinet poda się do dymisji. Frakcja 
demokratyczna postanowiła po kilkagodzinnem 
posiedzeniu dążyć do utworzenia gabinetu wiel- 
klej koalicji, nie będzie natomiast popierała małej 
koalicji, albowiem taki gabinet partyjny nie mógł- 
by dłużej istnieć. Centrum nie powzięło żadnej de- 
cyzji. Jak donosi „Soc. dem. Pressedienst“, zmie- 


rza centrum również da utworzenia wielkiej koa- 
ficji Niemiecka partja ludowa i socjalni demokra- 
ci nie zajęli jeszcze stanowiska w tej kwesti, uwa- 
żając ją w tej chwili jeszcze za nieaktualną. 

Berlin, 21 listopada. (PAT). Prawie wszystkie 
frakcje odbyły wczoraj narady. Socjalni demokra- 
ci i niemiecka partja ludowa powzięli rezolucję, 
w której postanawiają głosować za traktatami z 
Locarno. Frakcje nieriecko-naradowe będą glo- 
sawały przeciw. 


Olbrzymia katastrofa okrętowa 


200 osób utoneło 


(PAT) Nawy Jork, 21 listopada. 


| Tylko jeden palacz i dwóch maitków zdolafo się 


„Tel. Comp” donosi z Havanny: Parowiec fran- | uratować. Samoloty i torpedowce patrolują w po- 
cuski „L'Isle de Paix", który miał 200 osób na po-  kliżu miejsca, w którem parowiec zatonął, aby od- 
kładzie zatonął w oddaleniu 40 mil od Havanny. | Szukać lodzie ratunkowe z Tozbitkami. 


przegląd społeczny 


HM ROBOTNIKÓW WYRZUCONO NA BRUK 

Przed kilku dniami została zamknięta fabryka ta- 
siem pod firmą „Rakower” przy ul. Szerokiej w 
Warszawie. Fabrykant, wyrzucając na bruk prze- 
szło 30 robotników, nie wypłacił im zarobków za 
ostatnie tygodnie pracy. Oczywiście poszkodowani 
robolnicy zwrócili się w tej sprawie do sądu, który 
pouczy nieludzkiego fabrykanta o jego obowiąz- 
kach. 


BEZROBOCIE CIĄGLE WZRASTA 

Wczoraj wymówiono pracę 140 robotnikom, za- 
trudnionym w papierni „Soczewka“ w powiecie 
Gostyńskim. Jest to połowa wszystkich robotni- 
ków zatrudnionych w tej papierni. 

- u00— 

ZWYCIĘSTWO PPS. W fabryce Fitzner i Gam- 
per w Sosnowcu odbyły się wybory czterech de- 
legatów fabrycznych. Uprawnionych do głosowa- 
nia było 715, głosowało 497, ważnych głosów 481. 
NPR otrzymała 203 głosów, PPS — 263, chade- 
cja 18. 


TELEGRANY 


SOCJALIŚCI ZA PROJEKTEM PAINLEVEGO 

Paryż, 21 listopada. (PAT) Grupa socjalistyczna 
Izby deputowanych uchwaliła 88 głosami przeciw 
15 głosować w lzbie za przejściem do dyskusji 
szczegółowej nad projektami finansowymi Pain- 
levego. 

Paryż, 21 listopada. (PAT) 1zba deputowanych 
uchwaliła 294 gł. przeciw 250 przez podniesienie 
rąk zamknięcie dyskusji ogólnej. Przewodniczący 
Herriot udzielał kolejno głosu przedstawicielom. 
stronnictw celem złożenia oświadczeń. 


SOCJALISTYCZNY RZĄD W DANJI WALCZY 
Z DROŻYZNĄ 

Kopenhaga. 21 listopada. (PAT) Premjer Stau- 
ning przedłożył Valketfingowi projekt ustawy, za- 
braniającej przemysłowcom I kupcom zrzeszania 
się, mającego na ċelu ograniczanie lub zaprzesta- 
nie konkurencji (trusty), jakoteż zabraniającą sa- 
mowolnego podnoszenia cen na produkty pierw- 
szej potrzeby i na materiały służące do wyrobu 
takowych. 


NIEMCY W RZADZIE CZECHOSŁOWACH? 

Praga, 21 listopada (PAT). „Prager Presse" do- 
rosi: Rozmowy z politykami niemieckimi i arty- 
kuły, zamieszćzone w organach niemieckich, po- 
zwalają wnioskować, że po stronie niemieckiej ist- 
nieje skłommość do zbliżenia się do stronnictw cze- 
skich. Należy więc liczyć się z rokowaniami ca do 
wspólnego bloku stronnictw aktywistycznych. Ze 
zbytniemi trudnościami nie należy się liczyć, pomie- 
waż sytuacja przez rezygnację dr. Lodgemana do- 
znała ogólnego złagodzenia, 


Zwiazki I zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZAWODO- 
WEJ KRAKOWSKIEJ odbędzie się we wtorek 24 
listopada o godz. 6 i pół wieczór w sekretarjacie 
Rady ul. Dunajewskiego 5. Ze względu na waż- 
ność spraw uprasza się-wszystkich członków Wy- 
działu, komisji kontrolującej I przedstawicieli RR 
PPS o punktualne przybycie. 

Jeroszewski Bolesław Wesołowski Józw 
przewodniczący. sekretarz. 
WYKONAWCZY KOMITET OBWODOWY ORAZ 
WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ PPS odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek 24 bm. o godzinie 6-ej 

wiecz. w lokalu Sekretarjatnu Rady. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW KO. 
LEJOWYCH KOŁO MIEJSCOWE W KRAKO- 
WIE zwołuje na dzień 24 listopada a godz. 5 po 
południu w lokału przy ul. Warszawskiej L. 15/17 
zebranie pracowników umysłowych DKP, jakoteż 
urzędów stacyjnych, biur SUK i parowozowni z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Ogólne 
ujęcie postulatów pracowników umysłowych. 2) 
Wrogie stanowisko niektórych Związków kolejn- 
wych do awansu pracowników biurowych, dozor- 
ców | nadzorców stacji. 3) Nomenklątura i po- 
prawid do tejże. 4) Sprawa etatowania pracowni- 
ków biurowych. 5) Wnioski. Na zebranie przybę- 
dzie wiceprezes Zarządu głównego ZZK koll. Ka- 
rol Maksam, st. asesor PKP. Zebranie zwołuje się 
bez względu na przynależność związkową. 

Zarząd Kała miejscowega w Krakowie 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY HOTELOWEJ ol- 
będzie się dziś w niedzielę w sali Domu robotni- 
czego III p, Dunajewskiego 5 o godz. 8 wieczór. 
Porządek dzienny: Znaczenie organizacji zawodo- 
wej. Kamitet organizacyjny 

ZGROMADZENIE MALARZY I POKOSTNI- 
KÓW odbędzie się we Środę 25 listopada o godz. 
6 wieczór przy ul. Dunajewskiego 5, IIl piętro. 
Porządek dzienny: Sprawa kursu malarskiego w 
Muzeum. Zarząd główny. 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z JAWORZNA! 
W niedzielę 22 listopada o godz. 10 przed polud- 
niem odbędzie się w Jaworznie, w Domu Robot- 
niczym konferencja prasowa miejscowych otgani- 
zacji PPS. Na konierencję zaprasza się wszystkie 
oddziały oraz komitety kopalniane, iak również 
przedstawicieli TUR-a. 

Rada Robotnicza PPS w Jaworznie 

ZGROMADZENIA NA PROWINCJI. W nied 
lẹ 22 bm. odbędą Się następujące zgromadzeni. 
w Jaworzniu (referuje tow. Wohnout), w Nisku 
Rudniku n/S (tow. Kornicki). 

w OŚWIĘCIMIU ] ZATORZE w niedzielę 22 
listopada odbędzie poseł Zygmunt Żuławski dwa 
zgromadzenią sprawozdawcze. a mianowicie w 
Oświęcimiu o godzinie 10 rano na Rynku głównym, 
zaś w Zatorze o godzinie 2 po poludniu na Rynku 
głównym. Wyborców zaprasza slę na zgromadze- 
nie. 


ROZMAITOŚCI 


BOHATERSKIE DZIECI 

Qha czasami lakie cudowne zapowiedzi piękna | 
moralnego i bohaterstwa, takle obietnice wielkich 
ausz, jż z żalem zamyśleć się trzeba nad tą stratą, 
ktorą ponosi świat i przyszłość przez odelście jed- 
nego małego dziecka. Jaka to osoblstość nadzwy- 
Czajna mogłaby rozkwitnąć z I0-letniej Helenki 
Smith, która, opiekując się gromadką powierzo- 
nych Sobie młodszych dzieci w Nowym Jorku, po- 
uafiłą rzycić sie pod kola samochodu ciężarowe- 
ZO, ażeby uratować jedno z tych maleństw. Ami 
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drgnienia wstecz, ani sekundy strachu, tylko roz- | dziecko zaalarmowało krzykiem śpiących domow= 


kazujące poczucie odpowiedzialności t czyn bo- 
haterski! Zginęła na miejscu. Samochody na uli- 
cach Nowego Jorku czynią dzień w dzień swoje 
żniwo śmierci, ale może w żadnym wypadku tak 
nie ściskał serca żal. 

— W opublikowanej przez paryski Officiel“ 
liście osób nagrodzonych za bohaterskie czyny, 
znajdujemy nazwisko 9-letniej dziewczynki Renee 
Bahavit z departamentu Cote d'Or, która uratowa- 
ła życle 15 ludzłom podczas pożaru, Kiedy nocą 
ogarnął ogień zamek w Dienay, zamieszkały przez 
rodzinę Babaultów, a ojciec i matka maleńkiej 
Renaty byli nieobecni z powodu wyjazdu do Nicel, 


Maszyny 


do szyeła, każda marka, naj- 
taniej na Taty, ulica Diet- 
lowskn 109. 2088 


FUTRA 


na dogodnych warunkach pa 
cenach konkurencyjnych 

poleca: 
Pracownia kuśnierska 
Kraków, ullaa Grodzka 42 

(w podworen) 
Przyjmnje nią wszelkia prze- 
fasonowania według najnow- 
szych model. 2057 


Uwaga na dokładny adras) 


Legutko, Baon IV., wyaiawlo- 
ne przez PKU. Tarnów, którą 
unieważnia s% 


BACZNOŚĆ | Wagozyn zegarmistrzowska jol lrsti 


LEON BRÓULL 


sagarki niklowa | donbie damskia | męskie od zł £ da 
zegarki arabna od al. 1 dn 24 | wyte) — zggarki siola 
CELE <agozki wożą 
KJ 


— Wykonuje wszalkia reparacje. 


F Inż. Tadeusz Leszczyński 


Biuro i sklep 1984 


Kraków, ulica Grodzka L. 65 


Wykonuje Instalacje elektryczna, gromochrony, do 
sarera materjały elektrotachniczne i techniczne. 
"l. Lampy i abażury gotowe i na zamówienie. 


$ 


(900330099 02249772942902090200 


FORTEPIANY PIANINA 
WŁ. BOLOŃSKI 


dawniej Z. Raba 2018 


kraków, Rynak główny L. 34 
Pałac Splski. 


-EEE 


MEBLE =x NA RAT 


Staub, Kraków, Szpitalna 20. 


Już nadszedł z Gdańska transport oryg. amerykańskich 
maszyn da mycia do firmy 


„Singer“ Kraków, Zwierzyniecka 6 
(Hotel Wiktor]a) | 1942 
Sprzedajemy mimo zwyżki dolarą po starej cenie kat- 
dama bes poręczania na długoterminowe spłaly, Apa- 
raty, kura szycia I haftu zupełnie bezpłatnie. 


EzE 


Meo O 
raglany | ubrania 


Żądać wszędzie! 


NA RATY em 


2 kołniarzem dutezanym 
Grodzka L. 33 (w podworcu). 2%! 


Kta raz spróbował — ten przekonał się, ża 


ie!zpozsm epez 


Reprszentancl na Kraków i Zach. Małopolskę : 


Dr. SILBERMANN i RIEGER 
Kraków, Kremerowska 8, tel. 3495 


Pierwsza Małopolska 
wytwórnia pieców 
Kraków, Wolska 22 


Telefon 455 2043 


poleca piece iryjskie „Dauer- 
brand“, piece blaszana:szamo- 
towe, piece kaflowe przenośne 
it d., ponadto dostarcza ru- 
ry dymowe, wiadra i kuble na 
wegiel i okucie dla kucheń. 
Przyjmuje się do naprawy 
zniszczone stare piece. 


Pm A i T T a 3 


PIERWSZORZĘDNE 
UBIORY DAMSKIE 
ii ii MĘSKIE i DZIECIĘCE 
| | poleca gotowe i na miarą 
bez doliczenia oraz MATERJAŁY 
procentów zwłoki angielskie i bielskie 
i ian Kraków, 
LS. EMMER, Fojeftka co: 
FILIA: Rynek pł 11 (gam wesceti w poóworaj Tal. 4211. 


ników. Całe piętro było już w momleniach. Re- 
natka obudziła braciszków młodszych od siehle i 
resztę śpiących osób i zbiegła na dół po schodach, 
które zaczynały się iż palić, 

—000— 


DWŚCH ROZSĄDNYCH LUDZI 


Dwaj posłowie do parlamento angielskiego, 
Willkinson i Womersley, popadli w spór honoro- 
wy. Zgodnie postanowili rozstrzygnąć go nle przez 
pojedynek, lecz w drodze zawodów sportowych 
w pływaniu na 100 metrów. Zwyciężył Wamers- 
ley, który byl w sporze obrażony m. 


z, 1507 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 miesięcy 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. P. 


eooo 
| Na raty! Bacznośći Na raty! 
Mimo, ża wszystzo podrożało, dajemy o 20% taniej, 
wszalkiego rodzaju piótna, materjały zimowe, rypay, | 
weloucy oraz kołdry, koce, chodniki — w pie: 
| szym wyborze i na najđogodniejazych warunkach. | 


WENIG i ROTBARTH, Kraków 


Szewska Ł. 4, w padworcu, 


FUTRA „EET. 


u D. Bochenka 
Kraków, Fleriańska 27,5: 


Wykonania piarwszorzędne, ze względu iżlaka_ 


mó] znajduja się na li. p. cany znacznia fańsza. 
— 


FUTRA 


znane z trwałości i solidnego wy- 
konania według najnowszych mo- 
deli po przystępnych cenach poleca: 

Firma 2042 


Antoniego Trąbki Syn., 


Kraków, ul. Szewska Nr. 12. 
Teleton 3464. m 3444. 


Najnowsze MODELE wiedeńskie 


nadeszły do firmy 2035 
Jadwiga Cypes, ulica Poselska L. 20 


Wielki wybór Lapeluszy aksamilnych i jedwabnych 
po bardzo niskich cenach. 


Łaźnia Rzymska w Krakowie 


ul. Sebastjana L. 9. Tei. Nr. 2416 


otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt od godziny 
8 rano do 1 W południe i od 3 popołudniu do 8 wleczór. 


Jedyny Zakład kąpielowy urządzony z komfortem. 


Łaźnia parowa: 


éis Fanów sożisznie i CJ gta pomwiyzio | tywackę poz. 
a Pad e Gdy pazielczied — 


i mwera od potang |-3 sai 


Wanny dla Panów i Pań codziennie. 


Zakład kąpielowy obejmuje wanny (z bielizną | mydłem) parówkę, baseny, natryski ciepłe i zimne tudzież suchą 


parówkę. — Na żądania masaż. — Fryzjer na miejscu wykonuje manicure | pedicure. 


2058 
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FUTRA 


na dogodnych warunkach po 
cenach bardzo przyslępnych 
poteca - 


Pracownia kuśnierska 
H. Zahlar i Metzner 
Kraków, Florjańska 15, I. p. 


Przyjmuje sią ws/elkie rabaty 
w znkrea knśnierstwa wcha- 

dzące. 2023 
Uwaga na dakładny adres | 


Sewe sises precowsie 
notawaiczoshierska, Szybkość” 


lózaf Zubikowski 
Xraków, plac Marj 


przyjmuje do astra 
pmacji, brzytwy, nożyczki, na- 


Fabryka konserw kawowych 
KRAKOWSKI PRZEMYSŁ KAWOWY 


OKKA 


Spőtka z agran. adpowiedz. 


Kraków, XXIL, telefon 4734 


poleca 


Konserwy kawowe z cukrem. 


że, scyzoryki, maszynki do 

mięza | tp., rĘCzĘ za alaranne 

| punktualne gy kośczanie 
reperacji. 


MEBLE 


po anaczniezniżonych cenach, 
Magazyn mebli i zakład la- 
plceraki 1782 


Kraków, Stolarska 13 
(m podworw) 


PIANINO 


nowe machoniowa okazyjnie 
tanlo do sprzedania. Mikucki 
áw. Anny 2, II. p. między 2— 4. 


Deszczułki do robót " 
piłeczkowych, fornie- 
ry, dykty, meble M 


Kraków, Szpitalna 7, telefon 234. 


T pa 


katda Gospodyni powima wiedieć j 


że zaprawa do podiòg 


„Jaśniei Słońca“ 


nadaje podlogom, posadzkom 
linoleum piękny i długotrwały 
połysk bez użycia szczotek 


„Jaśniej Słońca" 


zastępuje farbę olejną i farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory: mahoniowy, 
orzechowy i ciemny. 


Spróbujcie a przekonacie się! 


l Ządać wszedzie. l 


Piarwsza polska nodowla 


KANARKRÓW 
HARCEŃSKICH 


poleca piine i doborawa śniewaki, 
Biznaczane fierwszem| nagrodami na wystawach 
śpiewające także i wieczór przy świetla 
sprzedaje od 25 do 50 zł. — Samiczki 
rozpładowe 10 zł. — Wysyła pocztą do 
każdej miejscowości ża pobraniem poet- 


$ owem z owarancją dojścia zdrowych na miejsca 


IJAN SZUFA, Kraków 


ulica Jabłonowskich L. 14. 


Na zapytanie prosze zalączyć znaczek. _ 2024 
Również na skladzie książki o hodowli kanarków. 
Gotowe akwarja z rybkami. 


ożsiegły całą kulę ziemską, 

uznane za najlepsze ! naj- 

arvolsze. — Żądać we wszyst- 
kich składach żelaza. 


Uważać na znak ochronny. 


Wok założ. 1888. 


Pa pigulki, pudry, czopki 1 td. 
KAPSUŁKI: papierowe z pa- 
ga kancelar. zwykłe z drukiem, 
woskowana we wszystkich wiol- 
kościach. 

SYGNATURY I ETYKIETY 
drukowane lub litograłownne na 
papierze zwykłym lub gamowzin. 
BŁOIKI impregnowane na maści 
z elykietami firmowemi na 10, 
20, 80. 50, 75, 100 i 200 gr. 
TOREBKI payierowe we wszyel- 
kich wielkościach z papieru „Su- 
perior" lub kancelaryjnega bla- 
łego luk niebieskiego bez klap 
JE! lub z klapami. 


Bziel opakowań sptacznych 
PUDEŁKA: okrągłe, wysuwane, 
wn zasypkę, ne proszek do zrbów, 

| | 


..2410440400 


SANATORJA i ZABUDOWANIA KAS CHORYCH 


try świetlne, teatry prowincjonalne, lokale rozrywkowe i t. d. otrzymu| 


tanie, piękne i niezależne oświetlenie elektryczne 
Z Agregatu benzynowo- elektrycznego 


PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNICZNE 
Inżynier BOLESŁAW JURSKI 


Kraków: centrala ul. Jagiellońska 4 (naprzeciw Starego Teatru), filja ul. św. Tomasza 8, magazyny 
i warsztaty uł. Kościuszki 4. Telefon 3198. — Bochnia: fija uł, Szewska 367. 
Regulacja* samoczynna, obsługa ogranicza się do napełniania zbiorników benzyną, oliwą Í wodą. 
Światło bezwzględnie równe. — Minimalne zapotrzebowanie miejsca. — Każdej chwili gotowy do ruchu. (Uru- 
chomienie wymaga zaledwie kilku sekund czasu). Najtańsze źródło światła (koszt świecenia 1 żarówki przez 


3 par asagar ET wad ak e miejskie, warsztaty, tea- 


229009000400000200090400000000940900900009009700909000000000900000 


Ważne dla wszystkich P. T. Aptekarzy i Przemystowców! 


+ J. PACANOWSKI 


FABRYKA PUDEŁEK TEKTUROWYCH i LITOGRAFJA 


w Krak.wie, ulica Grzegórzecka L. 19. 


Talelan Nr. 4948. 


- Bzlał spakowań dla calów przemysłowych: 
KARTONY: zwykłe z wleknmi, 
szyte drutem, z przegródkami od 
najmniejszych do największych. 
PUDEŁKA SKŁADANE: zz- 
mykane na uszka luh języki o 
dowolnych wymiarach, przy ma- 
sawych zamówieniach najtańszy 
sposób wykonania. 
PUDEŁKA oklejana papiera'ni 
kolorowemi od najlańazych da 
luksusowych o dowolnych wy: 
miarach i sposobach wykonania. 
PUDEŁKA WYSUWANE mo- 
rowe i oklejane. Wszelkiego ro 
dzaju opakowania na kosmetyki, 
cukry, artykuły spożywcza, prze- 
twory chemiczne, środki leczni- 
cze, wyroby melalowa i t d 


020%0%4+444+4404444444700446044404109030099 


+ Własna litografja I drukarnia. — Najnowsze urządzenia techniczna. 
Wykonanie szybkie, solidne I najtańsze. 


e, dwory, (w jo 


1 godzinę około 1 grosz). 


BG" Kompletne urządzenia Instalacji oświetlenia I przeniesienia energi elektrycznej wykonuje się fachowo wyszkolonym personalem, "zg 
Na składzie agregaty od 1—24 koni mocy (H. P.). — Ceny konkurencyjne. — Udziela się kredytu. 


Kosztorysy i porady techniczne odwrotnie, bezinteresownie i bez zobowiązań. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor_odpawiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310), 


